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Warunki prenumeraty: 
w. Warszawie z odnoszeniem 
miesięcznie ZK 03.30 
bez odnoszenia „»  3— 
na prowincji miesięczn. „ 3.50 
Zagranicą 4 * 530 i 
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Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


Dia poszukujących pracy 50% rabatu 
Fantażyjne i tabele (bilanse) 504 ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 
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© wtekście(przed kron} 25 groszy 
5 = Nekrologi 107 Jaara 
N zwyczajne 15- 
2 drobnezajedeń wyraz 10 „. 
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Za terminowy druk ogłoszeń Admi | 


` fykę gospodarczą, złą czy dobrą, ale 


f 


wy 
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Bezczynność Rządu 
| wobec drożyzny. 


„IW każdym kraju Rząd ma jakąś poli- į nym (chłopom oczywiście — nic/) a zwła- 


przy- 
Miał taką, aż bru 


najmniej — wyraźną... 
talmie wyraźną, politykę Rząd Chjeno-Pia- 
sta, który interesy kraju i ludności bez. ża- 
dnych skrupułów, całkiem cynicznie, rzucił 
na pastwę spekulacji kapitalistycznej. 
"Obecny Rząd żadnego wyraźnego pro- 
rami gospodarczego właściwie nie posia- 

i. Ma tylko program skarbowy, fiskalny, 
a co do układu stosunków gospodarczych, 
żyje słodką nadzieją że... „całość już sama 
ię złoży”... |. 
~- Ale ta nadzieja zawodzi gruntownie — 
od stycznia!.. Uzdrowienie pieniądza ja- 
koś dotychczas nie pociąga za sobą uzdro- 
wienia gospodarczego, ani go nawet na 
przyszłość nie zapowiada! A to dlatego, że 
u nas w Polsce, jedynym może na świecie 
krajn, paskarz zupełnie się uniezależnił od 
Wszelkich prawideł ekonomicznych i z 


wartość nowej waluty!.. A dokonawszy 
tego, rozpoczęli najzupełniej już cyniczną 
'śrę: jednego dnia, dla zamydlenia ocz ob- 
niżają ceny o parę groszy, drugiego zaś za- 
raz podwyższają! A 
` „A Rząd — siedzi, jak niemy! Nieda- 
wno np. temu nastąpiła całkiem nieoczeki- 
waną zwyżka cen mąki, na samą już wieść, 
że Rząd, pod naciskiem spekulantów, zniża 
cła eksnorfowe: na wywóż mąki zagranicę... 
Za lichwą młynarską pospieszyła jak cień 
rz piekarska... 

1 A cóż Rząd na to? Zniża taryię prze- 
wozową za transport mąki z wielkich. mły- 
nów (bydgoskie, kaliskie i 4. p.) do War- 
szawy, by zapobiec zwyżce, ale lichwiarskie 


zyski młynarzy Z respektem omija zdale- | 


ka! A tymczasem lichwa młynarska nale- 
ży do najbezczelniejszych!: 

Zmielenie wagonu zboża kosztuje dziś 
tyle, co warte pół wagonu mąki! Wystarczy 
porównać : koszty przemiału Przedwoj enne 
z dzisiejszymi — przyjąwszy naw a 
wójną zw dż tych kosztów obecnie — by 
obliczyć, jak bezczelna jest lichwa młynar- 
ska, -A Rząd nic na to, bo współwłaścicie- 
lami wielkich młynów są wielcy obszarni- 


R więcej! Lichwa ta uprawiana jest 
także i w młynach państwowych (pozosta- 
łych po zaborcach) wydzierżawionych róż- 


- mym „wysoko stojącym „i w obozie Chjeny 


wpływowym spekulantom prvwatnym, któ- 
rzy w dodatku, djabli wiedzą, jaką marną 
jeszcze płacą państwu tenutę dzierżawną 


` za to, że im pozwala w swych młynach łu- 


pić ludność ze skóry... 
a- Wogóle cała dotychczasowa  „walka” 
Rządu z drożyzną, odbywa się tylko kosz- 


| tem: Państwa, podczas gdy oszukańcze zy- 


MIA" 


ski spekulantów są nadal — święte i niety- 
kalne!... ; l 
"Tak więc np. wielkim kapitalistom rol- 


. 
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szcza przemysłowym robi Rząd najrozmait- 
sze ułatwienia podatkowe! Gdzie rezulta- 
ty tych ułatwień — w cenach? Ileż to ra- 
zy zniżył już Rząd np. podatek węglowy? 
Jak ta zniżka kosztem Państwa przejawiła 
się w zniżce cen towarów. przemysłowych? 

Albo np. zapowiedział Rząd zniżkę ceł 


przywozowych na ubranie, obuwie i inne | 76 


| $ 


potrzebne artykuły, za którą miał zaraz 
pójść spadek cen `na rynku krajowym... 
Gdzie ten spadek, gdy np. para zelówek 
kosztuje w Warszawie 3 razy tyle, co przed 
OAI: ky bya ke 
— Albo: ceny ła i nierogacizny w kra- 

ju są obecnie — niewysokie. A ceny pro- 
duktów mięsnych i tłuszczów — lichwiar- 
skie! Dlaczego? Rząd ogłosił, że zakaże 
ozu tańszego bydła rumuńskiego. Za- 

(az ten na ceny krajowe, wywołane i przed- 


| 


| 


nówkiem, prawie że mić wpłynął, ale za to 
spekulantom umożliwił towar kupowany. w 


stanie żywym, po cenie umiarkowanej, 


sprzedawać w stanie bitym po cenie wręcz 
oszukańczej! 

Przykładów takich cytować można 
wprost bez liku, a wszystkie one oświetlają 
jaskrawo zupełną bezplanowość i nieza- 
radność Rządu w sprawach polityki gospo- 
darczej|!... 

A koroną tego bezhołowia, z którego 
spekulacja kapitalistyczna w kułak się 
śmieje, to — sławetna „Rada spożywców”, 
mająca za zadanie odgrywać rolę.. parawa- 
ik owo paskarstwo robić będzie co 

ce! 

W kierunku unormowania życia gospo- 
qarczego ma zapewne p. Grabski jakieś do- 
bre chęci, Ale nie ma ani odwagi, ani pla- 
nu, bo ma Chjenę nad karkiem! 

Dlatego p. Grabski ępowaniem 
swem, iejnem i niezd owanem, przy- 
pomina kłopotliwe położenie panienki, o 
którem przysłowie. nasze żartobliwie się 
wyraża: „i chciałabym i boję Fe, 

cz. 


< Obrady. konferencji lanlyfskiej, 


| (Kor. własna). 


~ Porozumienie w sprawie sankcyj i kemisji odszkodowań. 


Lóndyn, 21 lipca. 
Podącas jednej z rozmów z 


Poea, 
wicielami pasy w wielkim „Hyde Park Ho- | 


telu” w Londynie premjer francuski ip. Her. 
riot dawał do zrozumienia, jak bardzo mu 


'utrudniło pracę . wystąpienie w Senacie 
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| trzymać tej linji, 
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francuskim p. Poincarego i program, który 
p. Poincarć wyłożył. W. Anglji bowiem vo- 
tum zaufania, które p. Herriot otrzymał w 
Senacie, uważają, jako udzieloną na drogę 
do Londynu wskazówkę, że podczas konfe- 
rencji przedstawiciele Francji mają się 
którą nakreślił p. Po- 
incarć i jego zwolennicy, * ' 

Okazało się jednak wkrótce, że przesz- 
kody, które przeciwnicy polityczni p. Her- 
riota postarali się postawić mu na drodze 


nie są przecież tak wielkie, aby się nie dały 
przezwyciężyć. Dobra wola i szczere dąże- 
nie do znalezienia wspólnego języka dopro- 
waądziły „do ostatecznego sformułowania 
wspólnego poślądu w najważniejszej spra- 
wie — ewentualnych sankcji na wypadek 
uchybień niemieckich od wykonania płanu 
Dawesa. 

Pracą tą zajmował się pierwszy komi- 
tet konferencji pod przewodnictwem tow. 
Snowdena, angielskiego kanclerza skarbu. 
Komisja zbier: Się pod złym znakiem i 
przy nieprzebrzmiałych jeszcze echach tej 
burzy, która z trudem została zażegnana 
przez, pospieszną podróż Mac Donalida do 
Paryża. Odrazu na wstępie zaznaczyła się 
różnica zdań. P. Peretti della Rocca przed- 
stawił projekt francuski redakcji punktów 
przyszłego protokułu konferencji, dotyczą- 
cych sankcji. Mianowicie, do odpowiednie- 
go, ustępu Traktatu Wersalskiego, ($. 22, a: 
neks 2), dodaie się wyjaśnienie, że dopóki 
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| reprezentowany w komisji 


rząd St, Zjednoczonych nie jest oficjalnie 


obywatel amerykański może brać udział w 
obradach komisji dla określenia uchybień 
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jedności gospodarczej i fiskalnej Niemiec, a 


ani nie mogą prowadzić do okupacji tere- 
nów niemieckich poza obszarem, przepisa- 
nym przez Traktat Wersalski—jeżeli gepe- 


| ralny agent odszkodowań i przedstawiciele 


| wej wspólnie nie stwierdzą 


właścicieli bonów pożyczki mi 


naruszenia zobowiązań ze strony Niemiec, 
Snowden w kilku słowach odpowiedzi Pe- 


1 


rettiemu 'dodał, że odróżnia uchybienia wo- 
(bec Traktatu Wersal. od naruszenia pła- 
| nu Dawesa i że wydaje mu się rzeczą nie-. 


| pożądaną, aby komisja odszkodowań decy- 
h 


dowała w 


ch. 
Widać z tego, że kiedy przyszło ido. 


, konkretnego ujęcia ogólnie uchwalonej for- 


muły porozumiewawczej w Paryżu, różni- 
ca zdań znowu wyszła na jaw — i to róż” 


| nica poważna. Przewodniczący delegacji, 


| niemieckich. Wybór tego obywatela amery- | 


' kańskiego może nastąpić 


| chwałą komisji, albo, w razie niemożności 


osiągnięcia jednolitej opinji, przez prezesa 
Międz. Trybunału aneron Tar w Ha- 
dze, Komisja w tym składzie ma rozważać 
uchybienia niemieckie, 
porozumieć się co do mających nastąpić 
kar dla przywrócenia normalinego działa- 
nia planu Dawesa. 

Z propozycji p. Perettiego wynika ja- 
sno, że Tia TOWAR odszkodowań chiko 


je na plan Dawesa.. Konstytucja tej komi- 
sji zostałaby ta sama, głos decydujący na- 
leżałby dallej do Framcji, w technice okre- 
ślania uchybień i decydowania o sankcjach 
nie zaszłyby zmiany. A właśnie tego An- 
glicy najbardziej się obawiają, tej dotych- 


czasowej procedury i działalności komisji. 


E 


Przy takiem sformułowaniu spornego punk- 
tu,. możliwe byłoby nawet — jak chce p- 
Poincaré — samodzielne 

Francji w obronie już to planu Dawesa, al- 
bo wogóle Traktatu. Wersalskiego, obejmu- 
jąc plan Dawesa, chociaż się o tem mic nie 
mówi. Stałoby się tak, że wykónanie planu 
tego całkowicie byłoby zależne od komisji 
odszkodowań, do której Anglicy mają tak 

fania. 

a pann nt na projekt francuski 
Snowden odczytał propozycje angielskie 
zupełnie identyczne co do mianowania Ame- 
kanina do komisji odszkodowań, ale w 
sprawie sankcji zawierające zastrzeżenie. 
że żadne środki karne nie mogą naruszyć 


jednomyślną u- 


którzy do komisji nie należą, wzięli spra- 3 


wę w swoje ręce. Jak i w Paryżu podczas 
konferencji pokojowej, c 
rzyła się nadbudówka nad konferencją — 
„gruba piątka” (big five), złożona z Mac 
Donalda, Herriota, belgijskiego premjera 
Theunisa, Amerykanina Kellogga i Włocha 
Stefaniego. Panowie ci obmyślali kompro- 
misowe załatwienie sprawy, roztrząsali ró- 
żne projekty. sd 

Ostatecznie porozumienie zostało osią* 
śnięte ku zadowoleniu zarówno Francji, 


która nie chce tracić korzyści, wypływają 


cych dla niej z obecnej procedury w spra». 
wie odszkodowań, jak i Anglji i Ameryki, 
które zapewniły pierwszeństwo 
pieczenia interesów tych, którzy mają dać 
pożyczkę Niemcom. 3 

Stanęło mianowicie na tem, że, pozo- 
stawiając prawie bez zmiany ^niesponiy 
zresztą punkt o dodaniu Amerykanina do 
komisji odszkodowań, dalsze punkty 
miułowano w ten sposób: mocarstwa, 
nawiając 
ków karnych wskutek uchybienia, 


” 


| dzonego przez komisję rzeczoznawców, po-- 


| winny dbać o to, 1) aby kary mie zaszko 
| dziły zastawom pod pożyczkę, daną Niem- 


sior- i 


przedsięwzięcie wspólnych środ- 


d 


nieoficjalnie utwo- 


* 


dla kt; a 


zaś > 


š 


_ com, 2) aby pożyczka ta miała pierwszeń- © 


a mocarstwa mają 


j 
s 
j 
| 
| 


| 
| 


| wicie chciał utrzymać w mocy i rozszerzyć | WA: % 
do osiągnięcia porozumienia w Londynie, ; 4 ke ŁA 


| 
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stwo do innych zas 


przed stosowaniem kar zasięgnąć kar a 


ON 


genta spłat odszkodowawczych i 


, jeśli istniejące 
będą uznane za niedostateczne, 3) aby 


wiciela inwestujących pieniądze. Zastrzeżo-. j 


no przytem układającym się wszystkie pra- 
P korzystają ich godai, 00 i 


ie traktatu i planu ekspert 
zależnie od samego układu. są 


W ten sposób oddzielono niejako plan 


Dawesa od Traktatu Wersalskiego; wszełr 


| ka akcja dla wykonania planu Dawesa ma 


być wspólna, ale Francja zachowuje wolną 
rękę i swe prawa na podstawie traktatu; 
wreszcie, właściciele bonów pożyczką są Tó- 
wnież zabezpieczen | |... jonh 
( dotąd. wynik konferencji londyń- 
skiej jest bardzo zadowalający. Pozostaje w 


ów, nie” 
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komisji II do rozstrzygnięcia sprawa „przy- 


wrócenóa jedności ekonomicznej 


: " 
iemiec , 


czyli ewakiuacji Ruhry, i ustalenie t. zw. fi 


kalendarza wykonania planu sa. 
W kalendarzu tym trzeba będzie znaleźć 
dzień dla zawiadomienia Niemiec o decy- 


Dawesa. 


zjach konferencji. Trzeba będzie się zde- 


cydować, czy: Nie ve- 
go układu przyjdą, czy będą mogły wziąć 
udział w-samych obradach, "A S. 
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Niemcy już tylko do gotowe- 
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 Drożyzna. 


NARESZCIE RZĄD ZAINTERESOWAŁ SIĘ 
|_| GOSPODARKĄ MAGISTRACKĄ. 


| | „Biuro Informacji Prasowych" upoważnio- 
ne jest do oświadczenia, iż p. Prezydent Mi- 
nistrów Grabski, w. rozmowie z przedstawicie- 
lami prezydjum magistratu m. st. Warszawy, 
nie wyraził bynajmniej zgody na ostatnią pod- 
 wyżkę taryfy tramwajowej. W związku z tem 
dowiadujemy się, iż Min; Spraw Wewn. za- 
mierza, w charakterze władzy nadzorczej, po- 
_ czynić w dalszym ciągu stosowne kroki w ce- 
lu zabezpieczenia słusznych interesów ludno- 
ści stolicy przed niewłaściwemi zarządzeniami 
magistratu, (b.). 


__ DROŻYZNA IDZIE ŚLADEM WYWOZU. 


W dnia wczorajszym została podniesiona 
"przez Wydział Zaopatrywania Magistratu m. 
st. Warszawy cena mięsa wieprzowego o 10 

groszy na kilośramie. Wynosi więc cena za 
1 kg. mięsa w Wydziale Zaopatrywania zł. 
165 gr. Zwyżkę tę należy tłómaczyć kolo= 
 salnym wywozem żywca, który osiągnął cenę 
130 zł, za 1 kg. W dużych masach wywo* 
żona jest na zasadzie zezwoleń odpowiednich 
władz zagranicę trzoda chlewna, szczególnie 
zaś do Czech i do Wiednia. Z drugiej strony 
informują nas, że również i Berlin reflektuje 
na wieprze z Polski, (v.). 
=- Wywóz wieprzów za granicę odbija się 
jednak nietylko na cenach tego mięsa na ryn- 
ku krajowym, ale nawet na cenach wołowiny. 
Tak więc Rząd, mimo licznych przestróg, wła- 
snemi rękami, pozwalając na wywóz, rozpętu- 
je na nowo drożyznę. Nie jest to chyba ani 
środkiem walki z wielkiem bezrobociem, ani 
murowaniem podwalin pod nową walutę. A 
więc w czyim interesie to się dzieje? 


NABIAŁ, 


Ceny masła w ciągu dnia wczorajszego nie ule. 

 gły zmianie. Nie zaznaczyła się także zmiana w 

cenach jaj. Tow. dla zbytu drobiu i jaj „Ferma” 

sprzedawało skrzynię jaj w cenie 90 zł. i 95, w za- 
|  leżności od: gatunki, (v) 


' ROZPORZĄDZENIE O. ULGACH CELNYCH. 


= W najbliższych dniach ukaże się rozporządze- 
„nie ministra skarbu oraz przemysłu i handiu w 
sprawie zmiany poprzednich rozporządzeń o ul. 
gach celnych (Lista towarów opłacanych według 
nowej stawki ulgowej zawiera: 1) wino skażone so- 
lą dla wyrobu winiaku — 10% 2) łososie żywe, 
nieżywie, mrożone, śnięte, solone — 80%, 9) tłusz- 
cze zwierzęce odsączone, przerobione margaryna, 
tłuszcze odpadkowe — 20%, 4) kauczuk, gutaper_ 
ka — 20%, 5) azotniak wapnia — 80%, 6) wodo- 
sierczyk sodu — 20%), 7) octan wapnia surowy — 
za zezwoleniem ministra skarbu — 20%. Zniżki te 
rozumieją się w stosunku do stawek normalnych 
- dowej taryfy celnej z 26.VI.24, (v) 


- W SPRAWIE OPŁAT WYWOZOWYCH. 


Opłaty wywozowe od otrąb jęczmiennych ma- 
ją być całkowicie zniesione Opłaty od otrąb żyt.. 
nich mają ulec zniżce z 10 zł. od tony do 5 zł. Zniż- 
ka ta przy wywozie udzielana będzie tylko tym 

_ młynom, które wydatnie obniżą cenę mąki na ryn- 
ku wewnętrznym. Jak się dowiadujemy, dokonana 
niedawno zniżka cen mąki do 27 groszy za 1 kg 

` pie jest uważana w kołach rządowych za ostatecz. 
ną (i słusznie). Dalsza redukcja ceny jest koniecz- 
na i możliwa. (v) j 


STANISŁAW RUTKIEWICZ, 


Początki pracy P.P.S. wlabliie 


Gdy na początku roku 1902 tow. „Kar 
pral (Wernyhora) zastąpił mnie w drukar- 
ni kijowskiej „Robotnika, pa pewnych u- 

_kładach z tow, Edmundem (Stanisław Woj- 
ciechowski), udałem się na pracę agitacyj- 
ną, jako nielegalny, do Radomia, 
4 * Będąc w drukarni, wiedziałem, że Ra- 
dom iaga od roku gwałtuje o przysłanie 
 partyj pracy organizacyjno - agita- 
cyjnej. Poza Radon trudno mi było 
konspiracyjnie pracować, k 
|; Powtórna emigracja za granicę nie 
 śmiechała mi się, gdyż jakkolwiek z gory- 
zę! porzuciłem Szkołę Nauk Polityczn 
w Paryżu, wracać tam nie chciałem; w Za” 
_głębiu po strajku w Hucie Bankowej i wsy- 
pach z nim związanych, pokazywać się nie 
mogłem, w Łodzi po aresztach 1901 roku, 
po zdradzie Jędrzejewskiego i Maćkowia- 
ja praca się -SONN w Warszawie siły ile- 
galne wystarczały. 
-` Tow. Edmund zgodził się zainstałować 
mnie w Radomiu, wziąwszy na uwagę, że 
jest przecież niedaleko od Radomia——Ostro- 
„wiec, a w nim dwu s inżymie- 
— którzy w razie nagłej Z. ei 
i U pomocą służyćby mi mogli, 
daliśmy się więc obaj do starego już 
„wówczas partyjnika, tow. Władysława Ma- 
linowskiego, stolarza (pseudonim „Bonifar 
ogi który przechowywał znicz partyjny. 
Nie jest to czcze słowo jedynie; zniczem 
tym, tą arką przymierza między dawnymi 
a nowymi =: była zr rachunków 
miejscowej „kasy partyjnej”, przechowy- 
dona za belką w drwalce, aż 


| 


ge i e ROBOTNIK piątek, 25 lipca 1924 r. 
nn, 


SPRAWDZANIE OCZYWISTYCH FAKTÓW. 


Oddział walki z lichrwą kom. rządw zajęty jest 
obecnie zbieraniem cenników oraz wszelkich in. 
nych danych dla zbadania kalkulacji zakładów: fry- 
zjerskich t wyjaśnienia czy: tryzjerzy rzeczywiście 
pobierają wygórowane ceny za swe zabiegi, 


Sprawy skarbowe 


Wymiar podatku majątkowego. 

Uchwalony przez Sejm kontyngent podat- 
ku majątkowego od.majątków ponad 3 tys. zł. 
wynosi: 

od posiadłości gruntowych 500 milj, zł,, 

- od większego przemysłu i handlu 375 milj. 
zł, 

od innych rodzajów majątku 125 milj. zł. 

Celem pobrania 1-ej raty tego podatku 
Min. Skarbu opracowało jego wymiar prowi- 
zoryczny. Wymiar oparty jest na zeznaniach 
płatników sprawdzonych i uzupełnionych wy- 
łącznie tylko z punktu widzenia formalnego, 
wobec czego cyfry odnośne ulegną znacznym 
zmianom po tskutecznieniu definitywnega wy- 
miaru podatku. 

Według tych prowizorycznych danych o- 
gólna liczba płatników podatku majątkowego 
obliczona: została na 740.172 osoby, ogólna 
wartość majątku podlegającego opłacie podat- 
ku majątkowego (a więc z wyłączeniem ma- 
jątku poniżej 3000 zł. wartości) obliczona zo- 
stałą na 10.751,7 mił. złotych. Ogólna suma 
prowizorycznie obliczonego podatku majątko- 
wego od tej kwoty stańowi 508.9 milj, zł, —na 
podstawie skali art. 9 ustawy o podatku ma- 
jątkowym, która to skała może być podwyż- 
szona, 


W pierwszej SR płatników (od posia- 
, dłości gruntowych) wartość majątku obliczona 
| została na 4,7 miljarda złotych, podatek zaś 
(prowizoryczny) — 133.5 miljonów złotych. 
W drugiej grupie (większy przemysł i wię- 
| kszy handel) wartość majątku obliczono na 4 
miljardy złotych, prowizoryczny zaś podatek 
na 316 miljonów złotych. 
W trzeciej grupie, obejmującej wszystkie 
inne rodzaje majątku, wartość majątku obli- 
czono na 1,9 miljarda zł, wymiar podatku zaś 
| 
| 


na 59 miljonów złotych. 
Bilansowanie w złotych. 


Dla dopomożenia firmom i instytucjom 
przy sporządzaniu bilansów, złotowych w 
związku z przeszacowaniem majątku i zobo- 
wiązań na walutę złotową, na mocy ostatnie- 
go rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
| tej o „Bilansowaniu w złotych" (Dz.- Ustaw 

Nr. 55) Tow. Przyjaciół Skarbu Państwa zor- 

ganizowało pomoc buchalteryjną, jaka prowa- 
| dzona będzie pod kierownictwem buchaltera- 
eksperta p. Antoniego Szyllera. Zgłoszenia 
zainteresowanych przyjmuje Sekretarjat Gł. 
Tow. Przyjaciół Skarbu Państwa codziennie 
cd g. 12 do 2-ej (Rymarska 3, pokój 99, tel. 
213-54), a 


aaa a a li ia i a 
Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


'Po zapoznaniu mnie z tow. „Bonifa” 
| cym", Edmund odjechał, zostawiwszy mnie 


na gospodarstwie“ w obecnych dwu waje- 
wództwach. Miałem bowiem mieć ostoję z 
Pa gr noclegiem w parę iu, stąd 
zaś partji winny były promienio- 
wać na Oabrowiec, Skarżysko, Starachowii- 
ce, Niekłań z dosyłaniem ewentualnem bi- 
buty do Kielc i z okiem na Lublin. Ten Lu- 
blin zwłaszcza uśmiechał mi się, gdyż przed 
wyjazdem do ro V T wa iłem autoch- 
tona: tamtejszego, urzędni ` 
domskiej — Stanisława Kołeckiego (pseud. 
Kalasanty). Bardzo mi on Lublin polecał, 
dając mi nawet adres radomianina Stani- 
sława Karsza, który mieszkał na Piaskach 
u drugiego garbarza Roberta Franke, Obaj 
mieli już za sobą po 14 miesięcy więzienia 
w Radomiu za „podejrzenie” o nalleżenie 
do P.P.S. W Lublinie mieszkali bezpiecz. 
nie, bo pod dozorem policyjnym. Ojpowia- 
dał mi też tow. Kalasanty o politykach- 
chłopach z. powiatu lubelskiego. 

Teren, jak towarzysze widzicie, mia- 
łem spory: od Lublina do Ostrowca 220 zgó- 
rą kilometrów koleją; rozmachnąć się było 
gdzie, z flotą tylko krucho było. Zacząłem 
naturalnie od Radomia, 

Tow. Bonifacego, dobrze uświadomio- 
nego, przekonywać wiele nie potrzebowar. 
łem, PRE wj far nry litera- 
tury z Warszawy, zaczęliśmy j odgrze- 
taż dawne stosunki wśród robotników 
warsztatów kolejowych, garbarzy i szew- 
ców — praca zresztą szła żółwim krokiem. 

Ludzie byli już przepłoszeni aresztami; 
w Radomiu już od szeregu lat prowadzona 
była robota organizacyjna, stamtąd już wy- 
szli Młocki, Kołecki, prócz szeregu studen- 
tów; praca wśród młodzieży prowadzona 
była w kółkach uczniowskich systematycz- 


Na ji ra- | 


U 


Po zamachu 


na tqodziany dzień pracy. 


Z kół rządowych komunikują nam: 

Położenie na Górnym Śląsku w ciągu dnia 
wczorajszego o tyle uległo zmianie, że za- 
strajkowały cztery kopalnie węgla firmy Pies- 
ches Erben. Nastrój podniecony. Odbywają 
się liczne zebrania. s, 


Dnia 22 b. m. na kopalni Miłosięki pow. 
Będzińskiego nastąpił wybuch. 1 robotnik za- 
kity, 3-ch rannych. Śledztwo w toku. 


Zastrajkowała kopalnia węgla Poręba pow. 
Będzińskiego. Na kopalni węgla Antoniny 
strajk zażegnany. 


Nr. 202 


W Zawierciu odbył się wiec protestacyj- 
ny przeciwko przedłużeniu dnia pracy. 

Po nieudałem przemówieniu przedstawi- 
ciela Zjednoczenia Zawodowego komuniści 0- 
panowali wiec. 

Założono miejscowy „komitet akcji". 


—mu——— 


„Według otrzymanych wczoraj wiado- 
mości, w Katowicach zastrajkowały w dniu 
onegdajszym wszystkie huty c 17 
hut żelaznych. Naogół strajkuje około 70 
proc. robotników tej gałęzi. ! A na- 
strój rej spokojny. . 
szczególnie na ogólnej ten J prze- 
dłużenia dnia roboczego i obniżania płac 
zarobkowych. W wielu o ale h robotni- 
cy żądają od przemysłowców iżeni 
cen na wyroby fabryk. w których pracują. 
Komuniści dążą na tle tych strajków do 
wywołania strajku powszechnego, f(v.) 


Xlo wysługuje się J(iemcom? 


Prasa chjeńska czuje się mocno dotknięta ; 


naszemi wywodami, iż zamach Rządu na 8- 
godz. dzień pracy na Górnym Śląsku jest nie- 
| ocenioną przysługą dla Niemiec, a jednocześ- 
| nie kompromituje Polskę wobec państw Za- 
| chodu. Przykra to prawda, ale prawda i ża- 
| dne wykręty ani oszczerstwa nie zmienią isto- 
| ty rzeczy. 
„Gazeta Warszawska" pyta z głupia frant, 
t nawiązując do wczorajszego artykułu nasze- 
go: „W czemże się to objawiał ów gniew opi- 
nji robotniczej całego świata przeciwko Niem- 
com?” 
. Otóż, jeżeli wziąć wydarzenia z ostatnich 
tygodni, gniew ten objawił się na konferencji 
| Między. Biura Pracy, gdzie nietylko wszyscy 
| przedstawiciele robotników, ale też prawie 
| wszyscy przedstawiciele rządów ostro wystę- 
| powali przeciwko Niemcom za ich zamach na 
8-godz. dzień pracy. Wśród tych przedstawi- 
cieli rządów był francuski minister pracy Go- 
dart, był polski delegat inż. Sokal. Czy ta 
opinja Międz. Biura Pracy jest dla „Gaz. War- 
szawskiej'' „miaròdajna"? 
Kłamstwem jest twierdzenie gazety en- 
deckiej, jakoby socjaliści całego świata popie- 
| rali wszystkie żądańia Niemiec i wybaczali im 
wszystkie ich zamachy na 8-godz. dzień pracy. 
Socjaliści całego świata nietylko nie popierają 
wszystkich żądań Niemiec, lecz przeciwnie 
tylko socjaliści systematycznie i wytrwale to- 
į czą walkę z uroszczeniami nacjonalistów nie- 
| mieckich i ich planami odwetowemi. Tylko 
| socjaliści jeszcze przed 3 laty opracowali pro- 
jekt rozwiązania sprawy odszkodowań nie- 
mieckich, który częściowo teraz dopiero zo- 
| stał uwzględniony w raporcie Dawesa, gdy 
| szowinizm niemiecki rozpasał się na dobre w 
- nacjonalistycznej polityki francuskiej. 
| 


t 


A plan socialistów nie popierał bynajmniej 
wszystkich żądań Niemiec, jak nie popiera ich 
raport-Dawesa. Ileżby jednak Europa zaosz- 
czędziła sobie szkód materjalnych i klęsk mo- 
ralnych, gdyby w porę uwzględniła 
listów?! 

A że walka socjalistów przecież nie po- 
skuteczna — dowodem 


plan socja- 


szła na marne, była 


zwycięstwo socjalistyczne w Anglji i Francji i | przedsiębiorców niemie 


widoki pomyślnego załatwienia sprawy od- 
szkodowań. 


nie. Robotnicy radomscy mieli już poza so- 

| bą szereg strajków garbarskich, murarskich, 

| szewc 

| ślejszą, delegaci ich uczestniczyli w konfe- 

| rencjach partyjnych; wiedzieli też, co to są 
| aresztowania i zesłania. 

Ponieważ stale reżydować u tow. Mar 


linowskiego nie mogłem, a ze względów 
konspiracyjnych też nie było właściwe zbyt 
j miejscu siedzieć, — wy- 


długo na j < 
| puściłem się więc, pierwszy raz naturalnie 
z tow. Malinowskim, na okolicę. Nawiąza- 
| łem w ten : ób kontakt z Ostrowcem, 


Starachowicami, Skarżyskiem, Niekłaniem 
Farm. a 
Ostrowcu, po widzeniu się z owymi 


dwoma sympatykami - inżynierami i roz- 
mówieniu się z tow. im, jedynym 
na owe czasy reprezentantem klasy robot- 
niczej, zdecydowałem się raczej utrzymać 
i rozwijać ARA robotnicze. e, niż eian 
na wygasające iskry w popiele inte. - 
kim. Do Wierzbnika zawiozłem trochę bi- 
buły i to narazie zupełnie wystarczało; w 
Skarżysku było jeszcze gorzej — nie chcia- 
łem ciężko chorego na płuca towarzysza na- 
rażać na ewentualne cięgi więzienne, a na 
rozszerzenie pracy przez niego zupełnie li- 
CE mie mogłem; w Stą wystar- 
czyła na pewien czas jedna wizyta u sym- 
tycznego zawiadowcy—ot i wszystko, 
ki Trzeba było wracać do Radomia, aby 
po paru tygodniach pracy skonstatować, że 
zbliżał N ajj arare i ac 
zbliżał,» Na szczęście z ky | nej 
Opatrzność mnie wyratowała, Uosabieniem 
tej opatrzności był inż. tow, Stanisław Tryl. 
ski, Na majówce w Młocinach, j 


ej 
rzez rodzinę jego spólnika (Henryka 
| Sznajdra) zainicjował on z własnego îm- 


pulsu składkę, nie pamiętam już dobrze ns 


kich; posiadali już organizację ści- | no kapitału radomskiego , 


OZI LEA PER EZNO ACT KRZAK Z RZ NZZBSA 


Co do wybaczenia" Niemcom zamachów 
na 8-godz. dzień pracy, to stwierdzić trzeba, 
że na każdym zjeździe robotniczym, czy to or- 
ganizacji politycznych czy zawodowych, na 
każdej konferencji rozlega Się głośny protest 
przeciwko zamachom rządu niemieckiego i 
przemysłowców niemieckich na 8-godz. dzień 
pracy. k 

Jeżeli niemieckie związki robotnicze: nje 
mogły, niestety udaremnić tych zamachów i 
nie mogą przeciwstawić się ofensywie kapita- 
łu, to dzieje się to wskutek bezprzykładnego 
wyczerpania fizycznego i moralnego - robotni- 


ków niemieckich, którym przedłużenie czasu ` 


pracy narzucono wpierw w zagł. Ruhry, a 
stamtąd w reszcie Rzeszy. 

A w zagł. Ruhry panowało w owym kry- 
tyczńym czasie, po zaprzestaniu biernego opo- 
1u bezrobocie i nędza, które robotników zda- 
ły na łaskę i niełaskę kapitału. 

Kłamstwem jest jednak twierdzenie prasy 
chjeńskiej, jakoby robotnicy niemieccy nie 
bronili się przeciwko zamachowi na 8-godz. 
dzień pracy, a nawet skrycie „cieszyli się” z 
przedłużenia pracy. Niedawno dopiero, bo po 
wyborach do parlamentu wybuchł w Niem- 
czech olbrzymi strajk w przemyśle węglowym, 


metalowym i hutniczym przeciwko przedłu-. 


żeniu czasu pracy, Strajk jednak załamał się. 

Niemieccy robotnicy są na razie istotnie 
bezsilni i nie mogą sami obronić się nawale 
kapitalistycznej. Dlatego sprawa 8-$odz. dnia 
pracy stała się zag: 
wem. Robotnicy wszystkich krajów, walcząc 
o utrzymanie u siebie 8-godz. dnia pracy wal- 
czą w inieresie własnym i w interesie robot- 
ników niemieckich. Jednocześnie robotnicy 
wywierają nacisk zzewnątrz na Niemcy, by 


przywrócono tam 8-godz. dzień pracy. Nacisk. 


ten idzie z Genewy, z Londynu, z Paryża, Ale 
przedsiębiorcy z poza Niemiec utrudniają tę 
walkę robotników przez naśladowanie przed- 
siębiorców niemieckich. A jednym z takich 
skrytobójczych ciosów w klasę r pol- 


obotniczą 
ską jest zamach na 8-godz. dzień pracy na 


dokonano na rzecz kieszeni 


Zamachu 
na Górnym Ślą- 
sku i przedsiębiorców niemieckich w Niem- 
czech. My to nazywamy wysługiwaniem się 


= = NORZE TYT TE HZY M 0 OT TT A - ~ t 


od niego 42 
otrzymałem od niego 42 


jaki cel... dość, że 
okręgu. Niezależ: 


ruble, jako pokrzepienie 
nie od powyższego, w Zaciszu 
dojrzała we mnie myśl nowa: trzeba szu- 
kać nowych terenów, gdyż, jak się przeko. 
nałem namacalnie... z rutuję. z 
niały mi się słowa tow. Katarana. 
kreślony przez niego © sile, zaklętej w Lu- 
belskiem, stanął mi przeć oczyma, Posta- 
nowiłem tedy całą siłą rzucić Się w tym kie- 
runku, 


st 

Lublin! a to a w porą a 
punktu wi zenia p $ j 

tie , czy niepodległościowej Żyła 


z 100 na 200; później 


uczniów gimnazjum 


przyszła w cu 1895 r, puławska spra- 
wa óświaty ludowej, za órą posypały się 
ostre wyroki. W końcu maja 1896 r, z po- 


wodu dorywczego 


1 
proklamacji antykoronacyjnej OP. S, = 4 


rządzono masowe rewizje u 
bryki M. Walskiego; aresztowano przeszło 


50 dzieci, które zbiera 


y proklamacje fi trzy- 
mano je 3 tygodnie na Zamku; E ara - 


aresztowano sporo kódiet i 

czas rewizji... pojedyncze numery „Robot- 

nika”, „Przedświtu” i... ntelegalne Bractwa 

Szkaplerzowe. 
QD. c. 1) 
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Wrzenie oparte jest . 
tendencji do 


adnieniem  międzynarodo-. 


Niemcom z krzywdą dla robotnika polskiego 
i piętnujcmy zć to Rząd polski. Każdy uczci- 

'wy i nieuprzedzony człowiek przyzna nam ra- 
cję. 

Zwrócić należy przytem uwagę na to — 
co podkreślił swego czasu premier Grabski, 
gdy wystąpił w obronie 8-godz. dnia pracy — 
że Niemcy muszą płacić odszkodowania, które 
stanowią bądź co bądź poważny ciężar go- 
spodarczy. inne kraje zaś są od tego wołne. 


Six Ara ET Z O |. ik 
} aht a a Ake 


i % 
Powołując się wciąż na Niemcy, przedsiębior- 
cy polscy i prasa chjeńska stale pomijają ten 
„drobiaz$”. 

Prasa ta postępuje, jak ów złodziej, któ- 
rego schwytano na kradzieży i który ucieka- 
jąc, by zmylić czujność goniących go. krzyczy: 
łapaj złodzieja. Prasa chjeńska socjalistom za-. 
rzuca... wysługiwanie się Niemcom. Sztuczka 
znana, nikogo ona już nie wprowadzi w błąd. 


_ Proces krakowski. 


Przemówienia obrońców. 


42 DZIEŃ ROZPRAW. 
(telefonem) 

W dzisiejszym dniu rozprawy przema* 
wiali obrońcy: dr. Liberman, Bogdami, sen. 
Zubowicz i dr. Bross. 

Mowa tow. Libermana, wypowiedziana 
z niezwykłą siłą i swadą, wywołała wielkie 
wrażenie. Szczególniej wzruszenie ogarnęło 
salę. gdy tow. Liberman opowiadał o śmier- 
ci Prez. Narutowicza, oraz o proponowa- 
nym przez gen. Żeligowskiego wspólnym 
pogrzebie ofiar. Miarą wzruszenia, jakie pa- 
nowało na sali, niech będzie to, że gdy po 
rż tow. Li am £ pad © j 

| egőw i znajomych, nie- 
"go w korytarzu sądowym oskarżyciel cy- 
wilny, dr. Szurlej i, złożywszy mu gratula- 
cję, serdecznie go ucałował. 

"Również dr. Bogdani zakończeniem 
swego przemówienia wywołał wielkie wzru- 
szenie. 

Po mec, Zubowiczu przemawiał dr. 

, który omawiał stronę prawną proce- 
su. Mowa jego, świetna pod względem pra” 
wniczym, wywołała entuzjazm na sali, cze- 
go dowodem było to, że gdy dr. Bross a- 
puszczał salę, nietylko znajomi, ale i R: 
bliczność podchodziła i gratulowała mu. Dr. 
Bross swego przemówienia nie À 


dalszy ciąg pi w piątek. a 
ZAKOŃCZENIE MOWY TOW. POSŁA | 
LIBERMANA. . 


p Sainani panowie przysięgli!  Zakoń- 
 czyłem wczoraj przemówienie omówieniem 
dzień 6 listopada był 


I w ten sposób przygo 
Kordony policji zabiły prawo, zabiły z ko- 
lei rozsądek, zabiły wreszcie ludzi. P. pro. 
kurator w czerwonej todze twierdzi, że win- 
na P.P.$. Państwo jest najwyższą osobą 
| Kto więc w imieniu państwa wy- 
 stępuje, winien postępować sprawiedliwie. 
Twierdzę 
tak nie postąpił. Nie do niego należy; nie 
miał on prawa, nie ma siły moralnej, aby 
oskarżać stronnictwo, oskarża p. 
paea \stromntictwo, które walczyło i 
krew przelewało za Polskę; oskarża stron- 


_€zy przełożony p. 
wolony z jego stanowiska. 


z drogi legalności, a to wtedy, kiedy na 
czele państwa stoją ludzie plugawi, Wiel- 
"ce szanowny mój sasiad p. Szawłej mówił 
_ tu o pani w żałobie; tam daleko, w Rzymie, 
jest inna pani w żałobie na cały świat słyn- 
m wdowa po pośle Matteottim. je 

fo i ta pani w żałobie nie żądały zemsty, 

tylko ciała męża. Tak mówiły wdowy po 
zamordowanym socjaliście, 
= -Z kolei pos. Liberman w świetnym 
 wywodzie prawnym przeprowadza obronę 
posła Stańczyka. i 
_ Następnie poseł Liberman odpiera za- 
rzuty, postawione w tej sali b. naczelniko- 
owi państwa, Józefowi Piłsudskiemu, po- 
czem wśród powszechnej ciszy na sali apo 
owiada w prostych słowach o śmierci pierw- 
szego Prezydenta Rze litej Gabr. 
| Narutowicza. Taken E kogo Po 6 listo- 
' pada przysz: żołnierz Krakowa, żoł- 
4 Hia o sercu lwa: gen, Żeligowski, i powie 
dział. „pogrzebmy te ofiary razem”. On 
- chciał, aby na tę straszną przeszłość zarzu- 
cić zasłonę. Co to za wielki byłby ' 
gdyby naród i wojsko, gdyby lud w mun- 
-durach į lud roboczy otoczyły mi 

trumny. Wtedy nastąpiłoby ukojenie, Powie- 
| dziano tu, że zasądzenie musi nastąpić, po- 
'wiedzianó, że uwolnienie byłoby bezkarno- 
/ścią zbrodni. Piakały dzwony 9 Katopada. 
ale były głuche dn. 12 tist, wtedy, kiedy 

według urzędowego raportu, 70 tys. ludzi 

odprowadzało' na. wieczny spoczynek tych, 
- którzy stracili życie 6 list. Były to trumny 

robotnicze, byli zabici A mówi p. S 
że gdżie są zabici, muszą być zabójcy. 16 
gr robotniczych na cmentarzu —- czy 
- to są groby morderców? Czy Kraków jest 
/ miastem morderców? Kto ich zabił? Brak 
odpowiedzi. Niema zabójców, są jednak te 
i groby. Nie zajmowano się niemi: jeden Ma- 
rek widział, jak po waikach w Kasie Cho- 
. rych gasnący rabotnik żegnał się z nim i u- 


z bólem serca, że p. prokurator 


miłością te 


í ścisnął mu rękę. Mówiono tu a pani w żało- 


bie. Do mnie nie zgłosiła się żadna wdowa; 
nie przyszły te, co płaczą po chatach; nie 
przyszły te, co łkają w dusznych norach, 
nie przyszły, Czyż nie dość kary? czyż jesz- 
cze wee l po c > Li 

rzemówienie swoje ńczy pos. Li- 
berman wezwaniem do uwolnienia oskarżo- 


PRZEMÓWIENIE SEN. ZUBOWICZA. 


Następnie przemawiał sen. Zubowicz, 
który w mowie swojej podkreślił, iż zajś- 
cia listopadowe były tragicznem nieporozu- 
mieniem, na które powinna paść zasiona. , 

Między stronnictwami. _ politycznerń 
przy budowie młodej Rzeczypospolitej win- 
p panować Treuga Dei, a nie spory i wa- 

nie. 


PRZEMÓWENIE DR. BOGDANIEGO. 


Zabiera głos dr. Bogdani, k ną 
wstępie podkreśla całą aor vreal aE a 
rządzenia, zakazującego zgromadzeń posel- 
skich, i charakteryzuje warunki, w których 
rozgorzał strajk powszechny, a dalej tak 
mówi: 

„_ „Możecie nie uwierzyć posłowi Marko- 
wi, gdy zeznał tu przed wami słachany, ja” 
ko świadek, iż gdy przedkładał tę sprawę 
p. Kiernikowi, usłyszał od niego te aknut- 
ne i bezlitosne słowa: „no to cóż, wystrzela 
się kilkudziesięciu kolejarzy i będzie spo- 
kój”. Tak jest, panowie przysięgli, możecie 
temu nie wierzyć, bo p, Kiernik słowom t 
tutaj zaprzeczył, a £ konfrontacji między 
nimi dwoma trybunał, . wbrew naszemu 
wnioskowi, nie dopuścił. Ale pamiętajcie, 
że p. Kiernik stoi gae jeszcze przed ewen: 
tdalnóścią, że może być tawion: zed 
Trybunał Stanu”, Ag zła 

Następnie dr. Bogdani przechodzi w 
obszernym wywodzie prawniczym i faktycz- 
nym, jak władze same do ostatniej chwili 
wakały się, czy jednak do zgromadzeria 
nie dopuścić i jak jeszcze z uczuciem ulgi, 
jak zeznał to ówczesny komendant policji 
państwowej, dowiedział się o godz. 8 wiecz. 
5 listopada, że nazajutrz zgromadzenie bę- 
dzie się mogło odbyć, a o godz. 10 przywró- 
cono z zgromadzeń z tem, że dostęp 
do Domu Rob. zostanie ze wszystkich stron 


' zamknięty kordonem policyjnym, 


Wykazując bezprawność. tego rodzaju 
zakazów, mówił. dr. Bogdami: hal rie p 
to być czcza deklamacja o państwie 'prawo- 
rzą 
w.pierwszej linji swoim obywatelom przy- 
k na poszanowania ustaw. Bo najgor- 
szą anarchję szerzą nie mówcy wiecowi, 
jak LR WA wymowna dsiłują oskarżyciele 
wykazać, lecz państwo, c 
tać ustawy- p POR e PECO PRE 
© Następnie szeregiem aktów i ii 
zienłów GRdod A ARE a 
wiązującym ustawom użyto wojska do 
wzmocnienia kordonu policyjnego, jak, na- 
dużyto w tej mierze dóbrej wiary pułkow- 
nika Beckera, poczem kreśli rolę posła 
Marka; który pierwszy powiadomił p. Kier- 
nika o sytuacji. albowiem p. wojewoda nie 
był, czy też udawał, że o niczem mie wie. 
Oto w kałuży krwi leży zabity robot- 
nik, dwa trupy robotnicze od 'iesiono do 
domu Kasy h, tłum dostał broń w rę- 
kę od żołnierzy, a p. wojewoda milczy. 


I dopiero jeden z tych przeklętych przy- : 


wódców tej tak strasznie zniesławionej 
P.P.S. pierwszy zawiadamia ministra o tem, 
jakie straszne skutki wynikły 


wy. 0 

~ Następnie przechodząc do części kòn- 
kretnej swego przemówienia, ilustruje na 
szeregu przykładów, wziętych z zeznań 
świadków, jaka była rola jednego z przy- 
wódców, t. j. oskarżonego Klemensiewicza, 
dalej że © żadnym przygotowaniu z góry ze 
strony P. P. S. tych rozruchów mowy być 
nie mogło. mówiąc, że jeżeli,o prawomyśl- 

ści narodowej P. P. S. nie przekona przy- 
sięgłych ani udział P. P; 
ani je "udział w Rządzie Obrony Państwa, 
ani fakt że z szeregów P. P, S. wyszedł 
jerwszy Naczelnik Państwa, to może choć 
lą redytóją przysięgli tyle rozumu  przy- 
wódcom P. P. S., że rewolucji nie 
się w mieście prowińcjonalnem jakim jest 
Kraków i trzema starymi „„Werndlami”* u- 

vanemi jako rekwizyta teatralne, lecz że 

jeśli nie stać ich na oryginalny pómysł, to 
weznią jako wzór gotowy zamach stanu do- 


= ROBOTNIK. piątek, 25 lipca 1924 r.. 


to ano, jako takie, winno Świecić | 


—— 


LAZER ZZOZ PEER 


| z tych hamie- | 
| bnych zarządzeń silnej ręki, lecz słabej gło- 


S. w Leśjonach, 


o T WE we. gi 
X a ei 


"JĄ 
i 


konany przez czynniki prawicowe w dniu 5 
stycznia 1919 r. *Mianowicie robi się to w 


Warszawie, aresztuje się ministrów i zaj- | 


muje komendę miasta. 


Omówiwszy zarzuty dotyczące 6 askar- , 


żonych, których broni, przemówił dr. Bog- 
dani w następujących słowach: A wreszcie 
bronię tu przed Wami jako ostatniego, tego 
najciężej obwinionego, to. jest Nieznanego 
Przywódcę rototników. Oto obłożono Cię 
klątwa, i uczyniono Cię odpowiedzialnym 
za całe zło 6 listopada. Iżeś  znieprawił 
Masy aljowiem za Twym podszeptem po- 
deptały prawo. Iżeś uczył je nieposłu- 
szeństwa dla władz i zarządzeń, tedy Kai- 
nowej winien jesteś zbrodni! I wtedy za 


'| całą moją obronę wskażę Ci, byś poszedł 


po wyrok dla siebie przed Trybunał historji, 
s dnia wczorajszego. I wtedy padną 
siowa: 2 

. 1) czyś to Ty Jegalnie wybranego je- 
dnogłośnie przez Sejm ustawodawczy Pier- 
wszego Naczelnika Państwa ośmieszał sta- 
ie w Twych czołowych organach, nazywając 
go nasz czynnik nieodpowiedzialny? 

2) czyś to Ty, po wyborze Pierwsżego 
Prezydenta Rzeczypospolitej chwalił i za- 
chęcał młodzież słowami:  „manifestujcie, 
rzecz to chwalebna, sprawcie, by On przy- 
sięgi nie złożył. i 

3) czyś to Ty przyglądał się bez słowa 
potępienia, jak na tę dostojną głowę pierw- 

konstytucyjnego Prezydenta jadące- 
go by zaprzysiądz narodowi na Konstytu- 
cję posypały się kamienie i grudy śniegu. 

4) czyś to Ty to uosobienie Majestatu 
Rzeczypospolitej powitał w swej prasie ar- 
tykułari w jednym ,„Zawada”, w drugim 
„Zapora. 

5) czyś to Ty spowodował uchwałę 
Twego klubu, iż nie uznał Ty i Twój klub 
żadnego rządu. powołanego do steru przez 
tegoż Prezydenta. 

6) czyś to Ty. gdy kirem okryt» była 
Rzeczpospolita po skrytobójczem usunięciu 
tej „Zapory” i „Zawady“ gloryfikował set- 
kami eene Y całem państwie pamięć 

A gdy powiesz na swa obronę, że gdy 
kierowane przez Ciebie Masy, na widok 
śmiertelnych szczątek zamordowanego Pre- 
zydenta spowitych w sztandar Rzeczypo- 
spolitej zapłonąwszy straszliwym gniewem 
na moralnych sprawcach tego pierwszego w 
dziejach naszych królobójstwa chciały 
wziąć słuszny odwet a Tyś zażeśnał wy- 
buch wojny domowej, wtedy zbyteczna* 
będzie jakakolwiek obrona. Wiec niech się 
najpierw kajają z tych straszliwych win 
własnych Twoi oskarżyciele, poza tą salą 
się znajdujący, a potem dopiero niech ślą 
na tę salę tak wymownych oskarżycieli! 

Kończy obrońca apelem do pfzysię- 
głych, by wydając werdykt kierowali się 
nie okrutnym odwetem i ślepą zemstą, lecz 
sprawiedliwością. 

PRZEMÓWIENIE DR. BROSSA. 

Ostatni zabiera głos obrońca dr. Bross, 
który oświetla stronę prawną procesu. 
Oskarżeni odpowiadają przed trybunałem 
za zbrodnie bumtu i rozruchu, za które uista- 
wa karma austrj acka przewiduje kary cięż- 
kiego enia od 10 do 20 ilat, lub doży- 
wotnie więzienie, Obrońca wyjaśnia, dla- 
czego obrona żądała wyłączenia pytań co 


do buntu i udowadnia w świetnej argumen- 
tacji prawniczej, że rozruch wedle teorji 


i ustawy jest tylko kwalifikowanym rodza- 
jem biumtu. Przechodząc kolejne fazy wy- 
padków, dowodzi, iż w działaniach tłumu 
w żadnym razie nie można dopatrzeć się 


znamion buntu. Dalej | dr. Bross odpie- 


ra ogólnikowe zarzuty, postawione przez 
adwokatów Zakrzewskiego i Dobrzańskiego 
w ich przemówieniach narodowi: żydowskie- 
mu. Jako odpowiedź wskazuje na nagie fak- 
ty. Kiedy w wirze walk pod jednym z uła- 
nów—żydem ubito konia, dosiada innego 
i, broniąc się przed nacierającym tłumem, 
odjeżdża. Inny Żyd-ułan. widząc, iż komen- 
dant jego szwadronu 
przedziera się przez tłum i spieszy mu z po- 
mocą, mimo, że sam ranny jest w nogę. 
A na liście cywilnych ofiar widnieje ra- 
zwisko Lejmana Pejsacha, który zginął od 
kuli karabinowej 
Oto są fakty, które są dostateczną odpo- 
wiedzią na demagogiczne zarzuty. 

O godz. 3 przewodniczący przerywa 
posiedzenie do następnego dnia, 


karawany raw 


* „DIOrOSZÓWKI . 


„Przegląd Wieczorny” podaje: 

W czasie sprawy Bagińskiego i Wieczorkiewi. 
cza „Gałełta Poranna 2 grosze” niezwykle gwałto- 
wnie zaatakowała obrońcę z urzędu Bagińskiego, 
mjra dra Zielińskiego, cytując w artykuliku p.t 
„Niesłychany skandąl w procesie Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza” rzekomo wypowiedziane prze- 
zcń słowa. Obecnie mamy w rękach urzędowy do. 


kument władz wojskowych. przedstawiający całą. 


sprawę we wiaściwem świetle Dokument ten przy- 
taczamy w <ałof 


O E a IASZY Bił 0 AEG ak 
SP 3 Y 2 Ą VA e 


wiązania; można wogóle „sabronić prywatnej Si 


leży nieprzytomny, ` 


j na ulicy Dunajewskiego.. 


SER O 

„Przeciwko mjr. K. S. dr. Zielińskiemu Kontra- | 
dowi, wojskowemu sędtiemw śledczemu dla spraw 
szczególnej wagi przy wojsk sądzie okręgowym 
Nr. 1 w Warszawie, zostały wytoczone na jego 
prośbę dochodzenia służbowe z uwagi na zarzue 
ty postawione mi przez sprawozdawcę sądowe- 
go „Gazety Porannej" w n-rze 94 z dn. 4.41923 
r wi artykule p. t: „Niesłychany skandal w pro” 
cesie Bagińskiego i Wieczorkiewicza” z powodu 
obrończego przemówienia końcowego, wypowie- Fad 
dzianego przez mira dra Zielińskiego, jako obroń- AS ; 
cy z urzędu Bagińskiego w wojsk skdzie okręg. 
w dn 34 r.b 2 F 
Na podstawie wyników przeprowadzonego do». 
chodzenia, dowódca okręgu korpusw Nr. 1 w 
Warszawie stwierdził, że w sprawozdaniu z mo- 
wy mira dra Zielińskiego ważne dla dochodzeń : y 


rzeczywistości przedstawione przez powyrywa- 
nie pojedyńczych słów i zdań z mowy mira Zien; 
dojłatkami 


mira Zielińskiego, decyzją z dn. 20 maja r, b do- 
wódca okręgu postanowił sprawę przeciwko 
mjrowi K. S. drowi Zielińskiemue Konradowi umoa 
rzyć z powodu braku cech przewinienia”. „ts al 
że NE 
Mir Zieliński wytoczył proces sądowy o osz- A 
czerstwo sprawozdawcy „Gazety Porannej' Juno- 
szy„Gzowskiemu. dz) 


wszystkich włascicieli nieruchomości i dozor- 
ców domowych. senator Buzek, płatny urzęd- s 


nik państwowy. nie stosuje się do niego. O- 
rzeczenie przewiduje 3-miesięczne wypo- i 
wiedzenie dozorcy, ale p. senator wypowiada 3 


aay 


dozorcy domu w Al. Jerozolimskich 32 na 6 =A 
tygsdni i grozi wyrzuceniem go pod płot . 
Alc i sawo wypowiedzenie pracy w okre. 
sie groźnege bezrobocia niezbyt pochlebnie 
świadczy o poczuciu obywatelskiem p. sena- 
tora. y 


wh 
ro wa 
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Kontrola nad fabrykacja broni. | 


4 ik? 


KA; 


Giże 


W Genewie obraduje obecnie specjalna 
Komisja Ligi Narodów dla ograniczenia zbro- 
jeń. Jednym z najważniejszych żagadnień, ja- < 
kie komisja musi rozważać, jest sprawa pry 
watnej fabrykacji broni i ewentualnej nad nią © 
kontroli. Kwestja ta jest niesłychanie skom- 
plikowana i ważna wobec wielkiego varmoMii ma 
prywatnej wytwórczości amunicji i niebezpie- 8 
czeństw dla pokoju światowego z tem związa= © 
nych. Przed komisją otworzyły się dwa roz- 


fabrykacji, można było pogodzić się z tem 
złem, ale zażądać odpowiedniej kontroli. ge 
Komisja poszła tą drugą drogą. I tu po- 
wstało znów pytanie, jaką formę ta kontrola 
ma przybrać. Od wielu miesięcy w łonie ko- 
misji toczy się dyskusja nad projektem deles 
gata kanadyjskiego pułkownika Carnegie, we- 
dle którego fabrykacja prywatna broni nie bę= p 
dzie zabronioną, ale podda się ją kontroli pań- 
stwowej, i nad kontrprojektem delegata robo- 
tniczego Leona Jouhaux, żądającego kontroli 
mi owej. Większość komisji przy- 
chyla się do projektu Carnegie, w którym nie- © 
jedna myśl zaczerpnięta jest z wygło s0 
już dawniej uwag Jouhaux. RET, 
Główne punkty projektu pułk. Carnegie 
są następujące: CRĘR 
1. Kontrola rozciąga się na prywatną fa- 
brykację tych przedmiotów, do których odno — 
si się konwencja o handlu bronią. Lista broni 
i amunicji, podlegających kontroli, będzie spo- 
rządzona przez wojskowych ekspertów stałej 
komisji doradczej. 3 j Pos Sya 
2. Ograniczenie prawa prywatnej fabry: 
kacji broni do tych osób i instytucji, które ©- ; 
trzymają od swoich EO, odpowiednią koa- 
cesję. et ; Ar. 
3. Koncesje te będą udzielane pod pew- 
nemi warunkami, a mianowicie: a) komuniko- 
wanie rządowi dostatecznych wiadomości o — 
organizacji przedsiębiorstwa; b) publikowanie 
sprawozdań z operacji handlowych i finanso- 
wych; c) ograniczenie przedsiębiorstw w ten 
sposób, by nie dopuścić z ich stropy agitowa- 
nia w jakikolwiek sposób opinii publicznej za 
wzmożonemi zbrojeniami. i z BE : 


Ten projekt wydaje się niedostateczny 
mniejszości komisji, której wyrazicielem jest © 
Jouhaux. Mniejszość wolałaby widzieć kontro- 
lẹ międzynarodową, zwłaszcza że prywatna © 
fabrykacja broni pociąga za sobą tworzenie 
międzynarodowych karteli; ponadto mniej- 
szość komisji wysuwa cały szereg zarzutów — 
pomniejszej wagi. RAD, 

Prace komisji zdążają do tego, by pogo- 
dzić te sprzeczne: zdania i módz następnemu — 
Zgromadzeniu Ligi Narodów przedłożyć pro- 
jekt, który mógłby być przyjęty przez wszy- 

AR 


R 


Sesja pierwsza . 
DEBATA BUDŻETOWA. 


i Budżet. Min. Przem. i Handlu referował. sen 
Hr. Brun. -Ministerjum nie przedkiada bilansów za rok 
ubiegły i dlatego trudno zatwierdzać preliminarcze 
' budżetowe, "W urzędzie patentowym należy po- 
" większyć personel, gdyż przeszło 13 zgłoszeń o wy- 
W, nalazki i. 16.000 — co do znaków towarowych -jest 
" niezałatwiónych. Dalej referent - wyraża wątpli. 
_ wość, czy reżolucje z$iaszane przez lzby mają jaki 
skutek. 
| "='Sen. Traskier (koło żyd% RANE i handel są 
AE was niedoceniane. Te dwić dziedziny życia 
__ gospodarczego powoli zamierają, Mówca wypo- 
/_ wiada się zą "wolnym handlem, jest przeciwny 
| wszelkim ograniczeniom, ò: ile tylka: ma pewność, 


ią | 


~t 


ł 
20, 


, dokładnej statystyki i dlatego trudno. zerjentować 
się co do możliwości WYNO: Bank Polski dys- 
/ komłuje wprawdzie na 1% miesięcznie, ale ten ta_ 
si Ai kredyt- trudno- uzys skać z powodu formalności i 
- zbyt daleko posuniętych ostrożności 
* - Dalej mówca polemizuje z. Sen, 
~ nawołuje do nawiązania traktatów handlowych #z 
A Niemcami i i Rosją i omawia bilans handlowy Polski 
| Sen. Gaszyński (Wyzw.) podnosi brak iskoordy- 
4 Sasów) działalności. pomi iędzy ministerjamź We 
i Francji utworzono w tym celu Ministerjum Gospo- 
~ darki państwowej, co daje dobre rezultaty przez 
8 że NEn EGĘ + sake w jednem ręku. Za gió- 
i , przyczynę drogiej produkcji uwiaża (drożyzńę 
j PoE ; 4 
| Sen. Kaniowski (Piast) występuje w 
3! przemysłu zabawkarskiego 
; Min. przem. i handlu Kiedroń mówiąć 6 prze- 
i aifóniu” zaznacza, że to objaw żywiołowy, który tyl- 
kò stopniowo da się bpdrować i to przy”wispółu. 
Ton wszyskich ` za: + rei ży czynników. 


R 
Jackowskim, 


obronie 


Ex wu się składa kła organizacja OZONE Ri ór sów: nie 
raz mała „wydajność robotnika, “a poczęści drogi 
kredyt. Rząd nie siedzi bezczynnie, lecz przyczyt 
i mia sig do obniżenia kosztów produkcji przez obni- 
o żanie. „taryf przewozowych 1  podatkt od węgla 
- Balej Minister podkreśla ożrómińe znaczenie ”bsz- 
' czędności, omawia sprawę fiezawartych jeszcze 
E: traktatów handlowych, czemu na przeszkodzie stás 
E: nęły przyczyny polityczne. 
„Wracając: do ; sprawy: iai Ministr 
stwierdza, że sytuacja jest ciężka, ale nie beźńa- 
- dziejna/ „Przesilenie goipadarasei istnieje „w całej 
f: | Eśrepie, Jestesmy, w fląpszem położen: u od Nie 
as kj i powoli zdążamy do  opanowśńia ten 
ek rosyjski nie może być zastąpiony przez ry- 
ony i perski, Rząd czyni w tym kierunki 
wielkie wysiłki inistet już na jesienł spodziewź 

A się znacznej poprawy. 
s 4 Budżet dyrekcji poczt i telegrafów relerował 
| 8En. tow. Siedlecki, We wszystkich państwach im 
z większa jest oświata, tem większy jest ruch A 
_ towy. Norwega, która ma obszar taki, jak Pols 
Mecz: ludności 10 razy mniej, ma taką samą ilość ti. 
- rzędów pocztowych, a 
A pada 5-razy więcej operacji pocztowych. Przydała- 


a jednego mieszłkańca przy- 


34 by się także w Polsce nieco większa kultura spe 


 cjalnie pócztówa, mianowicie szacunek (dla listów i 
gazet. $ ; 

aż” chwilą ustabilizowania wafuty poczty prze- 
stały być przędsiębiorstwem defifytowem i już w 
s marcu dochód za pierwszy kwartał przekroczył 
-2.000.090 zł» za rok więc da zgórą 1.000 00. Bu- 
dżet dyrekcji poczt i telegrafów opracowany zo- 
a stał dość późno i dlatego jest żupeřnie realny. De- 
| licyt dość znaczny daje obecnie radjotejegraf, lecz 
ito wkrótce: bedzie Gsunięte Póżźdańęm byłoby, 
As aby, dochody, jakie uzyskuje dyrekcja użyte były 
Pena inwestycje. Komi sja senatu przedkłada rezolu- 
cje $ aby 1ząd do prélimimarza na 1925 r. wstawił 
ra 


4 
= 


9 


| 2 


| pierwszą ratę kredytu na budówę domtądla urzed- 


A 


ników poczt, teleśrafów i telefonów w Warsza 
g Wie, oraz kwoty ha budowę dworcowych wrzędów 
- pocztowych we Lwowie, Lublinie 1 Gdyni 

EE Nad tym działem budżetu dyskusji: nie było 
z , Budżet Min.: Spraw Wojsk referował sen. Ki- 
K Mordki, podkreślając, że pomimo olbrzywiich sum, 


- wadzenie pewnych: oszczędności w budżecie jest 
możliwe. N ależałoby zbliżyć: intendenturę do pro: 
<a a ósiągniętoby znaczne oszczędności 


z Sćn. Karpiński (ukr) nawołuje do zrzeczenia 
> 


a y im dać możność złączeńia się z resztą zień W 
jedno państwo. (Marszałek ' przerywa ` mówcy 
zwońkien: i zwraca uwaśę, że wolność słowa it 

A s z chwila, kiedy mówca = wyc nieryzwiści 

do Państwa Polskiego): 

"4 Sa, Mendelsohn (koło 

K armji do Żydów 

, mi Sen. Januszewski (Wyzw.) omawia sprawę lot. 

_nictwa wojskowego. R: 

de Szał: szlabuw gene AN ai Haller udziela 

wyjaśnień wi.sprąwach poruszonych przez, Wszyst- 
ek przedmóweów eds rg TA 

| *-Po przerwie południowej” przystąpiono do bu- 

ję ŚWI Ministerium Skarbu. 3 

| Po referacie sen Buzka głos zabrał sen, Adam, 

4 który podkreśla, że. Rząd do sanaci skarbu środź 

A ków szukal tylko w podatkach bezpośrednich, któ- 

EEN R zwańiły, się na społeczeństwo olbrzymim ciężą- 

tem. Społeczeństwo wywiązało się ze swe$o zadu. 

ria bez zarzutu, natomidst TdS powiedzieć to 

samo 0" organach Minmisterjum Skarbi, ` Władze $d- 

me podrywają zattanie-lkapitału do Skarbu. Ostat- 
j į Í 


żyd) mówi o stosunktt 


_ że starczy produktów: ma użytek własny. Brak nam 


nie jest. on- bynajmniej militarystyczny. IPrzepro-. 


"Wa Polskę ziemi ukraińskich i bfałoruskich, 


S 
mes — n wo o EC a a E a S M MCSE 2 
~ ż Ri baatte ë EN NI. ARA aa, A 


, datku obrotowego 


Pesiedzenie 6%. 


nie różporządzenie o lichwie pieniężnej nie osiąg- 
nie /celu'itylko *wypłoszy ' kapitał ; zagraniczny 2 
kraju. W końcu mówca porusza 'sprawę wywiadu 
u pewnegó wyższego urzędnika Min. Skarbu, który 
broni Premjera przeciw zarzutom rzekomej nte- 
chęci do! Małopolski. 
Następnie przemawiał Prezea Rady Miaistrów 

p. Grabski, 


PREMIER GRABSKI PIĘTNUJE SAROTAŻ” 
SKARBU PRZEZ KLASY POSIADAJĄCE. 


Poczułem się bardzo poważnie dotknięty. Spo- 
eczeństwo — było powiedziane — zrobiło wszyst 
ko, co do miego należało ale Rząd postępuje na- 
wef.nielegalnie. , Spodziewaibym się w innych Śro- 
dowiskach.i w innych: okolicznościach usłyszeć ta- 
ką tezę, ałe nigdy w Senacię Polskim. Costo jest? 
Jak. można powiedzieć, że; spoleczeństwo zrobiło 
to, co do niego należało, społeczeństwo, które wy- 
kazało przy podatku majątkowym, majątek wszyst- 
kiego w wysokości 10: miliardów złotych polskich, 
podczas:gdy wszyscy statystycy potrafili udowod. 
nić ,cytrę 3, 4, Srazy większą. Społeczeństwo, któ- 
rego pódatek m jednego G, Śląska, wy- | 


ajątkowy z 
nosi pélog tego, co 'w. reszcie Polski wykazał cały 
przemysł i cały SARH polski, i temu społeczeń- 
będzieray m 
idla sanacji SEa ba? 


stwiu wilisrże ono wszystko. zrobiło 
Tei spoleczeństwu, które 
wyk o.w swoim.podaiku dochodowym sumę zni- 
koma 4 1 pół miljona złotych? 1-46 ma być połowa | 
raty, « więc, cały, padatek od dochodu miałby wy- 
nosić jaki eś 9 miijonów zł:? To mie klei się nawet 
z tem, ko to sato społeczeństwo zadeklarowało fa- 
korswój majątek na 10 miujardów:zł, To są znikome 
i śmieszne, cyfry. Zamiast 120, miljonów, iktórych- 
na zasadzie statystyki rmamy prawo wymagać, wi. 
dzimy. tylko 9: milionów zadeklarowanych. I to 
społeczeństwo stói na; wysokości? I to się słyszy 
w „Polskim, Senacie. Gdyby społeczeństwo stanę- 
ło+na wysokości, qdawnąby Polska była dużo sil- 
niejsza, potężniejsza i, nie. mielibyśmy dotychczas 
tych niedomagań na które cierpimy. (Sen. Smólski: 
Czy „całemu. społec/eństwu można faki zaqzut zro- 
bić?) Proszę Panów tu było powiedziane, że spo- 
łeczeństwo, stanęło na wysokości, a Rząd postępu- | 
je giejędklnię. Te słowa były 
Polskim Senap ie 


a 
azal 


tu powiedziane w 
1.0 nich mówię, Ja nie potępiam 
spo łeczeństwa — talkiem jest, jalkiem je; niestety 
niewola długoletnia wych owała, nie stoi ną wyso. 
"kości, państwa/ dumnego z tego że posiada własne | 
państwo, ale powinno Śtać i ja mam wiarę, że sta- 
nie, Ale stanie wtedy, kiedy nie będziemy w nie 
wmawiali, że ómo już spełniło swój obowiązek i nie 
będziemy całej odpowiedzialności na Rząd składać. 
Następn'e,Prerpjer omawiał sprawę zaliczek na | 
podatek' majątkowy, sprawę .kontyngentowania po- 
oraz sprawę stosunku do firm 


zagramicznych, Premjer: kończy - przemówienie - jak. 
następuje; 
Jeżeli my pragniemy naprawdę sanacji. Skar- 


bu, to musimy kc powiedzieć, że ten wysiłek, * 
który był:ztobioty,. jest bardzo cćnny, alle jeśt on 
szalenie nierównomierny, W naszem społeczeń- | 
stwie są dwa elementy bardzo rozmaite, Jeden eles 


„ment poczuwa się bardzo silnte do wszystki ich obor. | 


wiązkew, ten pada ofiarą, czasem ofiarą szykan, 
i to jest bardzo: dotkliwe, tych trzeba chronić przed 
szykanami, : lacz większość „społeczeństwa! nie po- 
winna w. szykanąch upatrywać podstawy do tego, 
żeby nie spełniać swojego obowiązku To niespeł- 
nianie obowiazku leży bandzó śłęboko w | tej lud- 
ności, Dla „niej najwyższem i jędynem dobrem to 
jest „dobro własnej kieszeni iz cozcicicłami tego 
AA będzi ny mieli wiele pracy, ażeby ich za- 
żęgnąć ć podpo: sządkować intęresom ogólnym | 
Ska rbu, > a | 
Sen. Rolenstrcich palpen znaczenie: kupiec- | 
twa. w, życiu kraju, . krytykuje., politykę fiskalną ` 


ANTONINA. SZEREROWA. 


O prawa dziecka 


(Dokończenie). 


Wiel: XVIII. cechuje dążność wywoła- 
nań rozwojem wielkiego przemysłu oraz 
żmidny'” warunków” produkcji i wymiany | 
produktów — do zwiększenia przyrostu lu- 
dności oraz sił roboczych. ' Czynniki ekono- 
miczne zatem wpływają na określenie sto- | 
sunku państwa, -kościola i społeczeństwa, | 
nie zawsze. zresztą zgodnych w odniesieniu | 
do kwestji powyższej. Ra a to pod- | 
stawowa myś! sócjołogiczna Marksa, który | 
wszelkie przejawy w dziedzinie literatury | 
i sztuki, morałneści si religji, filozofji i i po- | 
lityki sprowadza do; zjawisk rozwoju sto- 
sunków skonomiczny ch — twierdząc, że: 
politycznego i 


„Proces życia społecznego, 
umysłowego jest uwariinkowany sposobem 
produkcji życia materjalne$o wogóle. Nie 
świa domość ludzt6kresla ich byt, lecz ich 
Byt społeczny. określa ich świadomość. 
Zniesjenie Życia rodzinnego, s$owodo- 
wane rozwojem kapitalizmu, nieobecność 
ófca i matki zaprzedanych  jarzmu < pracy, 
sprawiaja, że rodzina: przestaje*być dnsty- 
twoją ochrońna dła dziecka, które skutkiem 
tego pada ofiarą zaniedbania si zepsucia, a 
stanąwszy: razona drodze pochyłej; najczę: 
ściej : stacza sie po niej, aż na-dno. Strasz- 
ne stosunki mieszkaniowe praletarjatu, Do- 


+ 


| mieszczą w _sobie, 


RÓBO TNIK cpiątek; 25 lipca 1924 r. 


ś - Obrady Senatu. 


Rządu i zgłasza gotowość Żydów da współpracy dla \ 


dobra kraju, 


Sen, Gaszyński (Wyzw.) w dłuższem przemó- 
wienia omawia różne dziedziny skarbowości, i mię- 
dzy innemi mówi: 

Ważnym momentem jest utrzymamie siły kup- 
czej obywatela, Nie martwmy się zbyt wysokimi 
zarobkiem robotnika i tem, że tak krótko, bo 8 ga. 
dzin pracuje, Jest to jedyna zapłata dla robotn ka 
za krew przelaną w obronie Polski, (Głos: Słusz- 
nie), Że, 8. godzin, to krótko, może mówić tylko ten, . 
kto nigdy nie był robotnikiem. (Sen, Kaniowski: 
Niemcy pracują 10 godzin), Zadamem techników | 
jest urządzić pracę tak, żeby przez że 8 gadzin 
robotnik mógł tyle ować ile ten robotnik 
polski produkuje w krajach, gdzie myśli się o ko- 
rzystaniu z postępów nauki, a nie tak, jak u nas, 
gdzie se chce, aby tyfko długo siedział i nic „nie 
robił. 


Sen, Hammerling z niemałym trudem odczytał 
z rękopisu przemówienie, gdzie oświadcza, że jako 
obywatel 
świadczeniem, nabytem ma szerokim świecie. Przy- 
toczywszy wiele przykładów z doświadczenia po- 
czynionego przez Amerykę, mówca pam, in wypo- 
wiada się przeciwko przedłużeniu 8.godz, dnia 
pracy, proponując uprzednio przystąpić do obniże- 
nia kosztów administracji i produkcji przemysło- 
wej. 

Ostatni przemawiał sen, Thullie, poczem przy- 
stąpiono do. usfawy o pełnomocnictwach, 


PEŁNOMOCNICTWA, 


Sen, Szarski: Trzeba Rządowi zostawić upłną 
rękę Ustawa jest zupełnie usprawiedliwiena x 
punktu widzenia publiczno - prawnego i politycz. 
nego, Następnie mówca uzasadnia poprawki, ponm- 
bione przez komisję. 


Sen;- Zdóńowski! (Zw, LAN.) podkreśli: pólity- 
czne znaczenie ustawy, Głosowanie za pełnomac- 
nictwami — to wotum ufności dla Rządu, 


Sen, Woźnicki (Wyzw.): Rządzenie pełnomac- | 
ni(twami jest nienormalne i poniekąd niekonsty. 
tucyjne, Alle ta jest ciężkim obowiązkiem dla do- 
bra Państwa i głosowwać będziemy za ustawą z te- 
go względu, że rządy p. Grabskiego były pożytecz- 
ne dla Państwa, Zastrzega się mówca, że k!ub je. 
go będzie głosował przeciwko pełnomocnictwu, ty- 
czącemu się ograniczeniu. liczby świąt, zaś w spra- 
wie pełnomocnictw co do dóbr żywieckich pozosta- 
wią swym członkom wolną rękę w głosowaniu, 


Premjer p, Wł, Grabski popierał wniosek rzą- 
dowy i udzielał odpowiedzi przedmówcam w spra- 
wie funduszu na budowę szkół, w sprawie pożycz- 
ki dolarowej. 

Po przemówieniach sen. sen, Kędziora i Ro- 
tenstreicha przemawiał sen tow, Kopciński: : 

Sytuacja obecna nie wymaga tak szybkiego za. 
łatwienia wielu spraw. aby pełnomocnictwa. były 
niezbędne, Np, sprawę  monopclu zpirytusowega 
Izby już załatwiły, Tak samo nie możemy pokła- 
dać zbytnich nadziei w reorganizację , um. 
Wierzymy w rzetelną wolę p. Premjera, lecz nin 
wydaje nam się, aby mu się udało tę reorganizację 
odpowiednio przeprowadzić, Z mowy p, Zdancw- 
skiego widzimy, że zastrzega się co do równowagi 
gabinetu, my zaś niezależnie od stronnictw prag- 
| niemy ma ministrów ludzi objektywnych, Co do 
punktów, dotyczących oszczędności, nie mamy zat- 
fania, dopóki na czele stoi komisarz Moskałewski, 
bo pod pokrywką oszczędności prowadzi się poli- 
tyke partyjną, Zwracamy uwagę: na klęskę bezro- 
24 i konieczność zaopiekowania się obywatela- 

Radą na to nie może być przedłużemie dnia 


+ 


SEO przeciwnie uniemożliwi to podn/esienie kul- 


turalne robotnika, a przez to i podniesienie wydaj 

ności pracy, Bezwzględnie chcemy załatwić spra- 
wę jednego człowieka, arcyksięcia z Żywca, a nie 
doceniamy tragicznego losu wielotysięcznych rzesz. 

Do płłnomocnictw odnieść się musimy Zew PEPON 
prosząc niemniej Rząd o szybkie i 

łatwienie sprawy bezrobocia, 


że z sublokatorstwem, brakiem miej- 
sca i łóżka, stają się powodem kaźżirodztwa, 
zśwałcenia i wszelkich możliwych zbrodni.. 
Niemniej też praca zarobkowa młodocia- 
nych w obecnych warunkach jest ważnym 
czynnikiem przestępstw i wykroczeń, 

To też tylko gruntowna przemiana ist- 
niejących stosunków, sięgająca do źródeł 
zła — zdoła uzdrowić życie społeczne. I 
dlatego to jedynie postułaty Socjalizmu 
jaknajdalej posuniętą 
ochronę młodego pokolenia jąc na celu 
prżysporzenie wszystkim . warun- 
ków bytu, celem umożliwienia każdemu 
wsźechstronnego rozwoju i życia 
równych, wolnych ludzi. I tu właśnie za- 
rysowuje „się dobitnie cała przepaść różnic 
zasadniczych. į Kapitalizm wierzy w 
broczynność, a lud roboczy żąda sprawie- 
dliwości“. 

Skuteczna ochrona dzieci robotniczych 
rozpocząć się przeto cana od ochrony ro- 
dzieów. Albowiem wyzysk ustroju kapita- 
listycznego, pozbawiając matkę ją- 
cą możności wychowania dzieci swych, sta- 
wia ją niżej poziomu świata. zwierzęcego, 
gdzie matka 'sama karmi swe młode i ota- 
cza je troskliwą pieczą, aż do chwili, gdy 
siana moga. o a kobiet stach To też za- 

nienia iet a ingah pr: 
specjalnie dlą organizmu ee dla. 


wych, cchrona Akk eo 
nie klinik „położniczy. 
żłobków i „ochronek d 


polski, ma obowiązek służyć Państwu da- 
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Sen, Bancszak (N.P.R,). Do punktu pełnamoc. 
niętw, który mówi o przerachowaniu i ustałaniu war-- 
tości zobowiązań publiczno i prywatno - prawnych, 
zgłasza poprawkę, aby skreślić zdanie: ,bez nam- 
szenia wydanych już przepisów”, Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej w tej sprawie jest mie. 
sprawiedłiwe i czyni wrażenie, że Rząd słuchał 
tylko bankierów, a nie uwzględniał wierzycieli, > 

Na tem rozprawę wyczenpano, Głosowanie ad- 
będzie się dziś. Następne posiedzenie dziś o g, 10 


(Kronika 
parlamentarna. 


ZEMSTA SENATU. 


Onegdajsze przerwanie posiedzenia Sena- 
tu na znak protestu przeciwko nieobecności 
przedstawicieli Rządu odniosło nadspodziewa» 
nie dobry skutek. 


‘Wczoraj Rząd stawił się w komplecie i w 
ciągu przeszło d go posiedze- 
nia Senatu obecny był ną sali, przyczem prze- - 
mawiali Szef Sztabu AEE T a gen. Hal- 
ler, Min. Przem. i Handlu p- Kiedroń i raka 
jer p. Grabski dwukrotnie. 


<= I, 


P. AL SKRZYŃSKI — MINISTREM ` 
SPRAW ZAGRANI CH. 


Premjer Grabski konferował w ciągu 
dnia wczorajszego w Sejmie z przedstawi- 
cielami stronnictw w sprawie obsadzenia 
urzędu ministra spraw zagranicznych, Oma- . 
| wiana była o kandydatura p. At. 
| Skrzyńskiego obecnego delegata polskiego 
| do Rady Ligi Narodów. 

P, Grabskiemu udało się by eip ren, 


aturę 
jarri) ririn Związku Lu Lud Nar. 
posła Gł go œ 


który przez usta 
świadczył że kandydatury tej nie aprobuja 
i na wypadek nominacji wyciągnie. otłpo- 
wiednie konsekwencje. 


Nominacja p. S 


ma. być o- 


krzyńskiego 
głoszona w ciągu dnia dzisiejszego. 
OSOBISTE. z 
Naczelnik Wydziału Prasowego Prezydjum 
Rady Ministrów p. Adam Romer od dziś ko. 


rzysta z urlopu. Czynności p. Romera speł- 
niać hadis p ara paua i 


IA SDESSE 


„PAŁNOMOGNOTWA” 


Wyszła z druku á 
jest do nabycia w Administracji ui. 
botnika”, Warecka f. 


Mowa posła tow. Bera FELINDA FAA 


| wygłoszona ria posiedzeniu Sejmu dnia- 
| 15 lipca b. r. uzasadniająca dlaczego P.P.$, 
E jest przediwna udzieleniu Rządowi dalszych 


wyjątkowych pełnomocnictw, 
Cena broszurki 15 groszy. — 
Dla organizacji odpowiedni raba 


kose" matek i dzieci zieślebnych, RY 


pes dzieci, wprowadzania ów dla nies, 
etnich i stosowanie systemu mia 
zamiast kary, a zarazem ogólne zał 
See stopy zarobkowej, wprow. hs i 


bezpieczeń społecznych, 
szkolnictwa, reorganizacja obecnej szk 


na nowoczesną, któraby A rozwi 


4 
duchowa i 
Ra pac] uzg i skłonności i indyw; 


— oto w myśł zasad Merea — nieod- 
zowne warunki uzdrów 


kie dzieci były zarówno 
i odziane, oraz aby wszy sikim 


ła możność korzystania Z bz sy- 
stemu a A ibret paie 


a r a 


zwoju pe ii 
sze Należy przeto WY 

[5 iakeat maia aite s a | 
oas tiela ma m Baa: "aalen 


grę zee NY samo!" 


anna 


a 
łówną f 
K i podstawe ro | 


ać i dat 


- 
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ROBOTNIK 


TELEGRAMY. 
Konferencja londyńska. 


TROCHĘ PESYMIZMU I TROCHĘ 
OPTYMIZMU, 


Londyn, 24 lipca. (PAT.) PR. Reuter. 
Mimo pewnego rozczarowania, jakie daje 
so sol w sferach politycznych w 

viązku z wczorajszem plenarnem posie- 
dzeniem konferencji, na którem, jak wiado- 
mio, nie zapadła żadna decyzja, w kołach 
konferencji wypowiadany jest pogląd, że 
jednak pesymizm ten nie jest w dostatecz- 
nej mierze uzasadniony. Posiedzenie wczo- 
Tajsze potwierdza jedynie fakt, z czego 


żdy, świadomy rzeczy obserwator powi- | 


nien zdawać sobie sprawę, iż uzgodnienie 
sprzecznych poglądów na sposoby rozwią- 
zania tylu żywotnych spraw, jakie ma przed 
sobą konferencja, wymaga zarówno czasu, 
jak taktu, dobrej woli i dużej sprawności 
technicznej ze strony delegatów, Co do cza- 
su, to konferencja przeciągnie się 
podobnie jeszcze ze dwa tygodnie. 
POJEDNAWCZE USPOSOBIENIE 
HERRIOTA. 
Paryż, 24 lipca. (PAT.) 
„Matin, Herriot przyjął wczoraj przeđsta- 
wicieli prasy francuskiej i zapewnił ich, iż 
będzie z całą stanowczością obstawał przy 
utrzymaniu postulatów natury zasadniczej. 
Należy jednak — zaznaczył premjer fran- 
cuski — pozostawić czas sprzymierzeńcom 
na wspólne uregulowanie trudności w dwuch 
latach, w czasie których rządy państw 
sprzymierzonych rzadko znajdowały się w 
bezpośrednim kontakcie, 
„PERTRAKTACJE Z BANKIERAMI. 


Londyn, 24 lipca. — (P. A. T.). Nieza- 
ieżnie od zwołanego na dzisiaj 
komisji, główni delegaci obrad londyńskich 
konferowali z przedstawicielami banków. 
W ie obecnej jes jeszcze orzec, czy 
i o ile rozmowy te wyniki e, 
jednakże w kołach a pior A 
pewność, że sprawa pożyczki 800 miljonów 
marek złotych dla Niemiec będzie życzliwie 
przyjęta i poparta przez stery bankowe. 


ú 


Co do prac komisji; to zbiorą się one. 


również i jutro, następnie zaś plenarne po- 
siedzenie konferencji odbędzie się w przy- 
szłym: tygodniu, 


ai 4 '- GROŹBY 
AMERYKAŃSKIEGO , KAPITAŁU. 


Berlin, 24 lipca. (PAT.) Według do- 
niesień ,„Vossische Zeitung” z Nowego Jor- 
ku rządy państw europejskich zostały po- 
wiadomione o zamierzonem wycofaniu ame- 


Przesilenie 


Chrystjanja, 24 lipca. — (P. A. T). 
Wobec odrzucęnia przez parlament rządo- 
wego projektu ustawy, znoszącej prohibicj 
i opodatkowai ące nąpoje alkoholowe, rzą 
podał się do isii 


dymisji. 


Jak donosi 


siedzenia | 


ZW ZEE 


rykańskiej delegacji, o iieby londyńska kon- 
ferencja nie dała dostatecznej gwarancji 
subskrybentom pożyczki niemieckiej. (Brak 
potwierdzenia tej wiadomości z innych żró- 
deł, przyp. redakcji PAT-a). 

UDZIAŁ NIEMIEC. 

Londyn, 24 lipca. (PAT.) Delegacja 
francuska zażąda, ażeby zaproszono dele- 
gatów miemieckich na konferencję 
po osiągnięciu porozumienia w łonie trzech 

i komisji. Przewidują tu, że zaproszenie 

; Niemców do Londynu nastąpi w ciągu przy- 

'szłego tygodnia, Konferencja potrwa praw” 

| dopodobnie jeszcze około 10 dni. 

| PRZYPUSZCZALNY SKŁAD DELEGA- 
CJI NIEMIECKIEJ. R 

Wiedeń, 24 lipca. — (2; A, TJ): " eue 
Freie Presse" donosi z Berlina: Gabinet 
Rzeszy postanowił czękać na oficjalne za- 
proszenie z Londynu i dopiero wówczas po- 
weźmie decyzję co do składu delegacji. 
Prawdopodobnie w skład delegacji wejdą: 
kanclerz Rzeszy — Marx, minister spraw 
zagranicznych Stresemann, minister finan- 

, sów — Luther, podsekretarz stanu w urzę- 
dzie spraw zagranicznych — Ritter i rze- 
czoznawca gos — Scubert. U- 

, stalono już punkty, które delegacja nie- 

| miecka podkreśli w Londynie. ie się 
ona domagała zniesienia wojskowej okupa- 
cji zagłębia Ruhry, a następnie położy 
szczególny nacisk na kwestję bezzwłoczne- 

| go opróżnienia zagłębia Ruhry, ponieważ w 
toku obrad z przewodniczącymi poszczegól- 
nych partji rząd niemiecki odniósł wraże- 

| nie, iż bez ustępstw z jego strony co do żą- 

! dania partji, aż gdy opróżnienia zagłę- 

| bia Ruhry, nie uda mu się uzyskać w Reich- 
| staśu % większości, potrzebnej dla uchwa- 
| lenia planu Dawesa. czasie de- 
| legacji niemieckiej w Londynie posiedzenia, 

Reichstagu nie będą się odbywały. Reich- 

stag wznowi obrady natychmiast po powro- 
cie delegacii nr! na podstawie 
ostatecznych wyników konferencji rozpocz- 

nie dyskusję nad planem Dawesa. . 

CELE PODRÓŻY HUGHESA DO 
EUROPY. | 


PZ 


- Paryż, 24 lipca. — (P. A. T.). Z Wa- 
szyngtonu donoszą: W kołach rządowych 
przyznają, iż celem podróży Hughesa do 
Europy jest propaganda na rzecz planu Da- 
wesa i przygotowanie terenu dla współpra- 
cy. z Europą w razie podjęcia ponownych 
| usiłowań w kierrnku zwołania nowej świa- 
| towej konferencji rozrojeniowej, 


w Norwetuji. 
Chrystjanja, “24 lipca. — (P. A. T.). 


Prezydent rady ministrów zawiadomił 
wczoraj Storting o ustąpieniu rządu. Nowy 
rząd ma być mianowany w piątek. Prawdo- 
podobnie premjerem i ministrem spraw za- 
granicznych będzie Mowinekei, 


Sprawa rozbrojenia. 


PRZEMÓWIENIE LORDA GREYA, _Ț 
Londyn, 24 lipca. (PAT.) PR. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby Lordów zabrał 
głos lord Grey w sprawie zahamowania t: 
zw, wyścigów. zbrojeniowych. Mówca. skie- 
rował zapytanie pod adresem rządu, pra- 
śnąc się dowiedzieć, co uczyniono w z 


sie ograniczenia dalszych zbrojeń i zapnze- 


- kryzysem, 


stania międzynarodowej konkurencji ña tem 
polu. Lond Grey wyraża obawy, że między- 
med KOR aKciĘ, jaka się uwidocznia 
w zakresie zbrojeń, grozi Europie nowym 
podobnym do kryzysu w r. 1914. 
Mówca przyznaje, że plan Dawesa, jeśli 
osiągnie zenie, daje gwarancje poko- 


dotychczas jednak gwarancji tych brak. 


ju. s 
| Mówca uważa, że jest bezwzględną ko- 


niecznością powołanie jakiejś organizacji 


- międzynarodowej. której kompetencje da- 


wałyby gwarancje pokojowe rozwiązy 
aa af aaia konfliktów, 
uważa, że Liga Narodów mogłaby właśnie 


sprostać temu zadaniu, jednakże; dopóki | 
Europa współdziałać będzie wé wzroście | 


zbrojeń, nie może być mowy o jakichkol- 
wiek gwarancjach pokoju. Lord Grey przy- 


" pomina, że rząd angielski odrzucił niedaw- 


` 


Rewolucja 


Paryż, 24 lipca. — (P. A. T.). Komuni- 
kat adóaszdy brazykjskiej donosi, iż w no- 


_cy 23-go b. m. aeroplany wojskowe bom- 


barowały St. Paulo. Wojska rządowe: po- 
suwają się naprzód, ści$ając powstańców. 
Eilwese, 24 lipca. (PAT.) Według do- 
niesień radiotelegraficznych, otrzymanych 
w Waszyngtonie z Rio de Janeiro, około 


Uroczystości ku cei Jausa. 


Berlin, 24 lipca. — (P. A. T.). „Vorwärts“ 


= donosi, że na wielką uroczystość międzynaro* 


dową, która odbędzie się w Paryżu 31-go lip- 


8 


%, 


| 


e. 


Lord Grey | 


no projekt paktu o gwarancjach wzajem- 
'nych, ponieważ proj ten opierał się na 
mylnych założeniach i zasadach, wobec cze. 
go niezawsze odpowiadałby swym. zada- 
| niom. Mówca zwraca uwagę na fakt, że wy- 
| tyczną polityki angielskiej jest właśnie u- 
| jęcie sprawy ograniczenia zbrojeń, następ- 
| nie zaś stopniowego rozbrojenia. Należy 
| więc starać się o to, aby dążenia te Ah 
| się zasadą polityki międzynarodowej, Jed- 
nakże trudno się spodziewać, aby Liga Na- 
| rodów mogła dać dostateczne gwarancje 
| pokoju przez doprowadzenie do powszech- 
| nego rozbrojenia, dopóki narody, stojące 
obecnie poza nią, nie przystąpią do Ligi. 
Wracając jeszcze raz do s odrzuce- 
nia przez rząd angielski projektu paktu 
gwarancyjnego. lord Grey przytoczył nie- 
które szczegóły ze znanego listu lorda Par- 
"moora, usprawiedliwiającego tę decyzję 
rządu. Lord. Parmoor pisze, 2e za prayję- 
ciem projektu wiedziało się jedynie 
wolne państwo "łandzkie, pozostałe zaś 
dominja oraz lndje zajęły takie same sta- 
| nowisko, co rząd angielski stwierdzające, 
| że projekt nie daje właściwego rozwiąza- 
nia sprawy: 


w Brazylji. 


200 osób uciekło z San Paulo, W. czasie 
walk, zarówno wojska rządowe, jak i po- 
wstańcy, mieli ciężkie straty, 
Według wiadomości z Santos, powstań- 
| cy wystąpili ponownie z propozycją zawie- 
szenia broni, na co oświadczył gen. Berna- 
des, że będą jednak musieli ponieść karę, 
przewidzianą ustawami brazylijskiemi. 


a 


$ 
f 


_] ca, ku uczczeniu zamordowanego dn. 31 lipca 


1914 r. deputowanego Jauresa, zaproszono po- 
sła do parlamentu Rzeszy Pawła - Loebego, 
który podczas uroczystości wygłosi przemó- 
wienie, 


ZANERONOZZNZZ DREZNA | ARE. NAZZA ZE Z Z O O O 
u 


piątek, 25 lipca 1924 r. 


- Wielka Rada Faszystów. 


Rzym, 24 lipca. — (P. A. T.). Wielka 
rada faszystowska przyjęła jednogłośnie 
przedłożony porządek dzienny, przyczem 
wypowiedziano się, iż na przyszłość urzędy 
sprawowane w łonie partji nie mogą być 
wykonywane jednocześnie z czynnościami 
poselskiemi. Rada uchwaliła, iż nowy za- 
rząd partji powinien być wybrany przez ra- 
dẹ narodową i ma się składać z 15 człon- 
ków, z pośród których 5-ciu będzie tworzy- 
ło komitet wykonawczy partji z siedziba w 


sa W Jigosłanji 


PRAWDOPODOBNY ROZŁAM W'PAR- 
TJI RADICZA. 


Białogród, 24 lipca. — (P. A. T). W 
ołach politycznych liczą się z tem, że o ile 
Jovanowiczowi uda się utworzyć gabinet, 
to należy oczekiwać rozłamu w partji Ra- 
dicza, albowiem większa część  partji tej 


skich 1 mi = któ "s y 
idla Ralea areo ani 
< Sprawa Mossu 

Konstantynopol, 24 lipca.—(P. A- T.). 
ministerj icznych w A 
Fe notę, w. której rząd oddiad sabaia. 
sęki bezpośrednich rokowań w sprawie 

Lniana rządu w Grecji 

Ateny, 24 lipca. — (P. A. T.). Wobec 
tego, że darisowi nie udało się utwo- 
powierzył tę misję Sfulisowi, przywódcy 
grupy venizelistów. 

y bima 

W Mgli | 
siębiorcy budowlani postanowili ogłosić ofi- 
cjalnie lokaut z początkiem przyszłego ty- 
H if he . 4 . kę 4 .. 
Imana patyki japońskiej wobec Rogi 

Tokio, 24 lipca, — (P. A. T.). Po prze- 
-hwalił jęci kursu polityki 
a "A5 Rosi Fog -jepetiki pot 

Nemy a liga Marogów 

Genewa, 24 lipca, — (P. A. T.). Rząd 
dów szereg traktatów i układów, a m. in. 
układy zawarte z Danją i Portugalją. 

Meksyk, 24 lipca. (PAT.) Doniesienie 
o wyborze generała Kalesa na prezydenta 
mie się wyborem prezydenta dopiero w li- 
stopadzie. 

Pograj 24 rich A. T.). So- 
aliści i i 
La opar ah M 

donaldowi. 

Genewa, 24 lipca. (PAT.) Wczoraj ©- 
twarta tu została VI sesja mi 
rządku dziennym znajdują się m. in. spra- 
wy znakownictwa i słownictwa fotometry- 
świetlenia publicznego ze stanowiska hy- 
gjeny etc. W konferencji biorą udział dele- 
cji, Szwajcarji, Włoch i Polski — ogółem 
40 delegatów, Polskę reprezentuje prof, 

20 DZIECI ZABITO. 

Vera Cruz, 24 lipca. — (P. A. T.). Skut- 
kinematogratów, wśród zebranej publiczności 
wybuchła ogromna panika.) Około 20 dzieci 


rodówki chłopskiej. 

Ambasador angielski wręczył delegatowi 
jakie są poglady rządu tureckiego na roz- 
SFULIS TWORZY GABINET. 
rzyć nowego gabinetu, prezydent republiki 

Lokant przedsiębiorców 
Londyn, 24 lipca, — (P. A. T.). Przed- 
godnia. 
prowadzeniu dłuższej dyskusji, gabinet u- 
skłonny uznać de jure rząd sowietów. 
Rzeszy złożył w sekretarjacie Ligi Naro- 
Meksyk joszeze nie wybrał Prezydenta 
republiki jest bezpodstawne. Kongres zaj- 
Macdonald kandydatem do nagrody Noha 
tegorocznej nagrody pokojowej 
Mei. komisja dla spraw oświetlenia 
wej komisji dla spraw oświetlenia, Na po- 
cznego, fotometrji różnobarwnej, norm o- 
gaci Anglji, Stanów Zjednoczonych, Fran- 
Drewnowski, 
Panika w kinie 
kiem zapalenia się filmu w jednym z tutejszych 
zmiażdżono w tłoku, 17 — rannych. 


rieh propagandy" na prowincji 


SANOK-OLCHOWCE. 
(Kor. własna) 


Du. 13 lipca b r odbyło się zgromadzenie pu. 
bliczne w ogrodzie p. Puretza, na Które zeszli się 
liczni słuchacze z Sanoka, Posady i okolicy. Za- 
gaił tow. Bryndza, reierował tow, Beluch, poczem 


rekrutuje się z wielkich właścicieli ziem- 


w ZO) EE e w w NA A A W Asinada 


ś 


R 


22 
tow. Komorowski omówił nędzę robotników z ta 
bryki wagonów. Jednogłośnie uchwalono rezolu- 
cję, proponowaną przez C. K W. Zgromadzenie 
zakończono: odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda- 
rū“. 

Podobne zebranie odbyło sięrw Zagórzu w dn. 
14 lipca Zagaił tow. Skowron, referowali tow, tow. 
Beluch i Komorawski. Jedyny reprezentant komy- _ 
nistów, który zabrał głos, w błazeński sposób na, 
padając na PPS., dostał ciętą odprawę od tow. tów. z 
Bełucha i Fabiana. Rezolucię CKW. przyjęto jed- D „4 
nogłośnie, jak również rezolucję potępiającą war- 
cholskie zachowanie się komunistycznego mówcy | 
Zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć PPS. 
1. 


BIAŁA PODLASKA. 
(Kor. własna) Pre 

W dniu propagandy PPS. odbył się w Sali Kia” 
na „Miraż” zjazd członków i sympatyków PPS na 
który przybyło wielu robotników: rolnych i włoś- 
cian małorolnych Zjazd zagaił ~i. przewodniczył 
tow. Moczulski. Obszerny referat o znaczeniu dnia 
propagandy wygłosił tow _Grelewski.. Rezolucje 
CKIW przyjęto jednogłośnie. 3 
Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru” zjazd 
zakończono. £ u 
Miejscowa policja przez cały czas zjazdu znaj= 
dowała się na sali, co było absolutnem bezprawiem p 
|. o 04% de di > ata Pod ów. NĄ 
Każda Gospodyni otrzyma we wszystkich skłą- 
dach. które posiadają preparaty Dr Oetkera, 10. | 
Przepisów Do Smażenia Koniitur i przygotowania 
konserw. O ileby przepisy te były wyczerpane, 
prosimy zwrócić się listownie wprost do fabryki 
Dr A Qetkera w Oliwie pod Gdańskiem a prze. 
ślemy je bezpłatnie A 


sy 


Najprostszym, najtańszym a jednak najlepszym _ 
środkiem dla ochrónienia konserw od pleśni i fer 
mentu, jest użycie preparatu Dr Oetkera [surogat 
sakicyłu) według przepisów Dr. Oetkera, wypróbo- 
wanych we własnej kuchni jako najpraktyczniejsze 
Jedna paczka preparatu wystarcza na 5 kg. owo 
ców, galarety, marmelady, soku, ogórków etc 


r 


Zastrzega się przed naśladownictwem. j È 
r2: 4 
Komunikat. 
Wyszedł z druku Ne 2 tygodnika - . 5 
Z4GŻGR -.- 
r od 
U R 0 g są 

art 
> Beor Ró 4 
pod redakcją 3 Z2A ś 
Tadeusza Wieniawy-Długoszewskiego A 
PE 1151 4 
Treść numeru: Krok Thugutta, Tad. 
Wieniawy-Długoszewskiego. — „Strażni= 
ca“ umarła. — Wieści z Rosji. T. W. A 
D. = Kto nas rozwiąże? — Co to wszystko 
znaczy? K. S.—Kultura żydowska. Grab 7 


ski, Trąmpczyński, Mikołaj Il. — Górnoślą: 
ski „wiater% — Na plaży. — Skrzynka © 
pocztowa. Posh 
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Cena 25 groszy. 


bösta cy sanois 


y £ 

Zamieszkała z bratem oficerem i łatką przy- A 
ul. Sieledkiej Nr. 41 w Sielcach studentka uniwerm 
sytetu 26-letnia Emilja Michniewiczówna od trzech 
dni nie wychodziła z mieszkania, zaś brat i mat- 
ka bawią na letnisku. Na szczegół ten zwrócił ue 
wagę właściciel tego domu, Stanisław Skalski, któ. - 
ry o swem spostrzeżeniu zawiadomił policję XX Ç- 
komisarjatu. „Policja, po wyważeniu drzwi, znalazła | 
Michniewiczównę martwą leżącą na przygórku za. „o 
Jeżakiem twarzą do ziemi Po bliższych oględz- 
rach trupa stwierdzono, że w: prawej skroni widu. a 
rieje rana postrzałowa. W. nogach denatki 2 
ziono wystrzelony rewolwer, Władze policyjno= - a 
śledcze nie mogły narazie ustalić, czy Michniewie ; 
czówna została zamordowana, czy może sama je z 
brała sobie życie Dalsze oględziny miejsca wyż p: 
padku odłożono do dnia dzisiejszego i do czasu po» « 
wrotu rodziny zmarłej która przyczyni się może do 
wyświetlenia tajemniczej śmierci Michniewiczówny. . 


w, 


T 
tart 
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X am 
Czasopisma nadesłane. > 
Ostatni (29) Nr. Gazety Administracji ś Policji 
Państwowej zawiera- następujące artykuły; Proft 
Laffon_Montels: Spór o władzę Prezydenta Repu- 
bliki. Jana Śliwińskiego: W sprawie udziału czym- _ 
nika obywatelskiego w administracji Państwowej. 
Feliksa Wojtysiaka: Rozwój organizacji centrałne- 
go Zarządu Ministerium Spraw Wewnętrznych. 
Henryka Karneckiego: Zwalczanie włóczęgostwa 
Leona Władysława Bigeleisena: Gospodarcze pods“ 
stawy administracji wewnętrznej. Władysława Diu- 
gockiego: W sprawie organizacji Policji Portowej 


14 


i dod 05. AŚ i Ua p. 


— 


w Gdańsku. Dr Jena Schneickerta: Włimanię 4, 
kradzież oraz obrona przed niemi. Stałe działy w 
dziale Literatura i Sztuka: nowela J. Kossowekie- ` Es 
go, oraz feljeton literacki Dr. Artura Górskiego. S 
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— Z życia pastji 


WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S, 


We wtorek, dn. 29 b. m., o godz, 7 wiecz., 
w lokalu O. K. R. AL Jerozolimskie 6, I p., 
odbędzie się zebranie. Proszone są o niezawo- 
dne przybycie towarzyszki, zarejestrowane w 
partji. Sprawy b. ważne. 


ODCZYT TOW. DR. BUDZIŃSKIEJ-TYLIC- 
KIEJ. 


We wtorek, dn. 29 b. m.„*o godz. 8 wie- 
czorem tow. dr. Budzińska-Tylicka po powro- 
cie z Ameryki wygłosi odczyt p. t. „Sprawa 
robotnicza w Ameryce i emigracja polska”. 
Wstęp wolny dla wszystkich. 


w piątek, dn. 25 b. m. 


Pawązki — o godz. 7 w. w tokalu Okopowa 30 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Grochów — o godz. 7 w. w lokalu Kobielska 
15, tow. E. Dąbrowski wygłosi odczyt n. t „Nowa 

, ustawa o ockronie lokatorów”. 

Dzielnica Praska. O godz 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra. 
nie członków dzielnicy Praskiej. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
icy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

; Koło ików P.P.S. O godz. 7, Wolska 44, 
odbędzie się zebranie Koła. | 

i Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 wiecz,, ul 
Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy 


Ruch zawodowy 


; Zarząd Związku Robotników Buddwlanych w 
Polsce (Oddział w Warszawie), wzywa wszystkich 


A członków związku na Walne zebranie, dn 27-$0 | 


lipca, w niedzielę, o godz, 11-ej rano w terminie 
2.gim, o 12-ej w ostatecznym. Zebranie odbędzie 


_ «ię bez względu na ilość obecnych, w lokalu Zwią- 


zku, Leszno Nr 53, wejście od ul, Ogrodowej Nr 
12, Wejście za okazaniem książeczki członkow- 
skiej 


Związek Zawodowy P racowników Przemysłu 


| Cukierniczego zawiadamia członków, że w dniu 28 


, lipca be, o godz, 6 wiecz. w lokalu Związku, Ziel- 


_ na 41, odbędzie się walne półroczne sprawozdaw- 


cze zebran e z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdania: z ogólnej działalności Związku, 
kasowe, pośrednictwa pracy, bibljoteczne. 2) Wy. 

uzupełniające Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


I E en regulaminów: zapomogowego i po- 
' średnictwa pracy. 4) Sprawozdania z oddziałow. 


5) Sprawa zjazdu, 


O de na godz, 6-ta cie, przybędzie dkutałci fa © 


ilość członków, zebranie rozpocznie się o godz, 7-ej 


© bez względu na ilość obecnych członków, 


Ruch kułt.-oświatowy, 


ga TUR 
- Wycieczka nad morze polskie. 
„Da. 1 sierpnia (w nocy z piątku na sobotę) wy- 


l y z Warszawy, organizowana -przez Zarząd 
Główny T U R. wycieczka nad morze polskie 
- Uczestnicy wycieczki winni zgłosić się do Sekre- 


k 


_tarjatu Generalnego T.U R, (Warszawa, Warecka 
Nr 7, godz 5 — 7) włącznie celem otrzymania o- 
_ statecznych informacji. : 
Wycieczki tatrzańskie, 
M Zarząd Główny T. U, R urządza w sierpniu 
5-cio dniowa wycieczkę w Tatry, połączoną ze 
| zwiedzaniem Krakowa 
Wyjazd we wtorek, 12-go sierpnia r. b. wie- 
` czorem. w środę przed południem zwiedzanie w 
-Krakowie Wawelu, Muzeum Narodowego. Uniwer- 
_ sytetu Jagiellońskiego i t. d. Przyjazd do Zakopa- 
nego w środę wieczorem. 
`- W Zakopanem zostają urządzone dwie wy- 
 cieczki: dla słabszych i silniejszych Uczestnicy 
łatwiejszej wycieczki nocują przez cały czas w Za- 
 |kopanem, zwiedzając w Zakopanem Muzeum Ta- 
 trzańskie, Papiernię, Szkołę Przemysłu Drzewne- 
go i t. d. Pozatem program łatwiejszej wycieczki 
przedstawia się, jak następuje: Pierwszy dzień — 
_ Czerwone Wierchy i Giewont; drugi dzień — Do- 
l lina Kościeliska przez Miętusią; trzeci dzień — 
Czarny i Zmarzły Staw; czwarty dzień — Doliny 
„ okoliczne — Białego, Sarnia Skała, Strążyska, Ły- 
_ sanki 7 
Draga wycieczka, trudniejsza, wyruszy pod 
| kierownictwem posła Czapińskiego na czeską stro- 
S ne Pierwszy dzień — przez Liljowe i Zawory do 
- Koprowej Doliny na noc; drugi dzień — przez Do- 
_ linę Niewcyrki, Stawy Terjańskie, Szczyt Furkotu, 
Dolinę Młynicy do Jeziora Szczyrbskiego na noc; 
trzeci dzień: Popradzki Staw, Mięguszowiecka Do- 
lina, Rysy. do Morskiego Oka na noc; czwarty 
dzień — przez Dolinę Pięciu Śtławów i Kozią Prze- 
_ łęcz albo Zawrat do Zakopanego. 
S Odjazd do Warszawy niedziela, 17-g0 sierpnia 
s b., wieczorem 
|. Koszty wycieczki na jedną osobę wyniosą o- 
koła 50 złotych, t. j. przejazd i noclegi 35 zł, ży- 
_wność na 5 dni około 15 zł Liczba uczestników 
ograniczona, pierwszeństwo mają członkowie T.U.R. 
Zgłoszenia nadsyłać należy do Sekretarjatu Gene- 
_ralnego T.U.R. (Warszawa; Warecka 7, od godz. 
5 —7 wiecz.), opłacając na rachunek kosztów 15 
' złotych. Zapisy -z prowincji wraz z zadatkiem i 
imienną listą uczestników nadsyłać należy jak naj- 
* pieszniej. 


. laktor naczelny dr. Feliks Perl. 


ROBOTNIK piątek, 25 lipca 1924 r.. 


Ruch robotniczy Ruch spółdzielczy. 


Ruch spółdziejczy wśród urzędników państwowych. 
wych. 

Przy licznym udziale członków odbyło się wal. 
ne roczne zgromadzenie deiegatów kooperatywy u- 
rzędników państwowych. Zebranie zagaił prezes 
Rady Nadzorczej, Dr. Stanisław Warmski Szcze- 
gółowe sprawozdanie złożył rektor naczelny K. U, 
P. p. Rawa Grabowiecki. 

Ze sprawozdania wynika, że okres inflacji koo. 
peratywa przetrwała szczęśliwie Zmniejszenie się, 
wskutek dewaluacji kapitału obrotowego, którego 
główne źródło stanowić winny udziały członkow- 
skie nie zatamowało działalności kooperatyw, któ- 
ra opierając się a kredycie towarowym zdołała 
zwiększyć o 30% remanent towarowy na rok bie- 
żący w stosunkiu do remanentu pozostałego na rok 
ubiegły. Równomiemnie do zwiększających się o- 
brotów powiększał się i stan posiadania koopera- 
tywy. 

Uchwalono wszcząć akcję, celem umożliwienia 
członkom ikooperatywy zaopatrzenie się w węgiel 
na zimę, z rozłożeniem należności przypadającej, 
na cztery raty. Cenę za tonę węgla grubego usta. 
lono na złp. 45, drugiego zaś gatunku (orzech) na 
złp 41, z dostawą do piwnicy, przyczem dyrekcja 
zapewnia (punktualne wykonanie zamówień Za- 
mówienia na węgiel przyjmuje Biuro K. U. P. przy 
ul. Chłodnej 29, oraz sklepy: PI. Trzech Krzyży 
18, Hoża 24, Długa 20, ; 

Na zebraniw udzielono radzie i dyrekcji absolu- 
torjum wyrażając jednocześnie gorące podziękowa. 
nie za dotychczasową ich działalność 


Spółdzielczość polska na Międzynarokipwej Wysta_ 
wie w Gandawie, śe 


Z. R. S. S. wystąpił na Międzynarodowej Wy- 
stawie Spółdzielczej w Gandawie z osobnym wła- 
snym pawilonem, 

Jeżeli się zważy, że Społem” ma za sobą kil. 
kanaście lat pracy i rozwoju, a Z R. S$ S$: założony 
został dopiero w połowie 1919 r. to dorobek, z ja- 
kim Związek ten, reprezentujący polską koopera- 
cię robotniczą na arenie międzynarodowej wystę, 
puje, uważać należy za bardzo pokaźny, świadczą- 
cy najlepiej o żywotności tej organizacji i jej inten- 
sywnym rozwoju. 

Pawilonik Z, R. S. S, podzielony jest na 9 głó. 
wnych oddziałów z eksponatami, oświetlającemi 
rozwój Związku; niektóre Oddziały zawierają zno- 
wu poddziały, ilustrujące rozwój poszczególnych 
gałęzi polskiej spółdzielczości robotniczej 

Spółdzielczość ta, ze względu właśnie na te 
gałęzie, przedstawia się w świetie bardzo urozmai- 
conym, wystawiającym chlubne świadectwo pomy. 
słowości i pracowitości, aka na polu kooperacji 
robotniczej już się przejawiła. Biorą bowiem udział 
w. Wystawie: 

Związek Robotniczych Spółdzielni 


Spożyweów, 
Warszawa, Wolska 44. 


Spółdzielnia Wydawnicza „Nowe Życie", Wat: 


szawa, Wspólna 17. 
Spółdzielnia Księgarska „Książka” w Warsza- 
wie, ul, Krucza 26. 
Lubelska Spółdzielnia Spożywców. w Lublinie 
„Gospoda Włóczęgów? — Spółdzielnia Miesz. 
kaniowo - Turystyczna, 
Robotniczy (Wydział Wychowania Dziecka i 
Opieki Nad Niem, Warszawa, ul. Warecka 7 
Towarzystwo „Nasz Dom" w Pruszkowie. 
Robotnicza Centrala Kredytowa w Warszawie, 
ul Długa Nr 50. > 
„Bliższe, a ciekawe szczegóły rozwoju powyż- 
szych instytucji warto omówić osobno Tu tylko 
zaznaczymy, że do eksponatów, z jakiemi spółdziel. 
czość robotnicza na wystawie występuje, należą; 
1) Hasła, 2) Wydawnictwa, 3) afisze, ulotki, bro- 
szury it. p. Sumiennie i gruntownie wykonane wy- 
kresy, ilustrujące rozwój poszczególnych instytucji 
i ich działalność, 4) Sprawozdanie, tudzież 5) Mapa 
Polski, przedstawiająca rozmieszczenie spółdziel. 
czości robotniczej w kraju wraz z cyframi, wyka- 
zujacemi odsetek zorganizowanej w spółdzielniach 
robotniczych ludności w każdem województwie. 
Mapa ta zasługuje na podkreślenie, gdyż jest to je- 
dyny tego rodzaju eksponat polski na wystawie 


l O 
Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół 
Franki francuskie za 100—2655 
Funty angielskie za 1—22.83 i pół 
Florenty holend. za 100—199.05 
Kor. czesko—słow. za 100 - 15.40 
Franki szwajc. za 100—95 50 
Korony austrjac. za 100 000—7.32 i pół 
Liry włoskie z 100— 22 42 
Franki belgijskie za 100—23.80 
Królewska Ne 31, telef. 49-44: 


Ir. JAŃ ALAPIN Chor. skórne, weneryczne i moczo- 


płciowe. „Niemoc płciowa“ Do ! pp. 5—8 wiecz 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw Instytutu Meteorotogiczj 


Temperatura najwyższa 
Warszaw: 2000, naja!ż”7a 1500, i 


P:zewidywany przebieg pogody 'w dniu dzi- 
siejszym: Temperatura bez większych zmian. za- 


chmurzenie dość znaczne, miejscami (przeważnie ` 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S, 


i 


wynosiła wczoraj w. 


na północy) możliwy deszcz, słabe wiatry z kierun. 
ków zachodnich i południowych 


Mianowanie dyrektora Urzędu Zdrotwia. De- 
kretem ministra spraw wewnętrznych z dnia 23 b. 
m mianowany został dyrektorem Urzędu zdrowia 
publicznego Komisarjatu Rządw na m. st. Warsza. 
wę dr Eberhardt w V stopniu służbowym. Dok- 
tór Eberhardt pełnił dotychczas obowiązki dyrek- 
tora: Urzędu Zdrowia (w) 


Zarządzenie. w sprawie podań do urzędów. Wo. 
bec tego, że interesanci oraz instytucje prywatne i 
publiczne często „kierują podania do urzędów: nie- 
kompetentnych dla danej sprawy, minister spraw 
wewn. rozesłał polecenie. wojewodom i kómisarzom 
rządu, aby przez swoje podwładne organy podania 
*przesyłały do właściwych urzędów, zawiadamiając 
o''tem jednocześnie zainteresowanych, (v) 3 


WYPADKI. 


Tragedja córki i rozpacz matki, W bramie do- 
mu Nr. 64 przy ul, Targowej napiła się esencji octo- 
wej w zamiarze samobójczym 19_letnia Zofia Obrę- 
bska, zamieszkała z rodzicami w tymże domu. Mat- 
ka desperatki, 40-ietnia Aniela, ujrzawszy córkę 
wijącą się w bólach, dostała ataku nerwowego i 
zemdlała Lekarz Pogotowia udzielił pomocy mat. 
ce i córce, pozostawiając je na leczeniu w domu 


się 14 ikomisarjat policji przy ul, Wileńskiej Nr. 11 
w klatce schodowej prowadzącej do ikoszar poli. 
cyjnych napiła się esencji octowej, w zamiarze sa- 
mobójczytn, 27-letnia Marta Sobieska, zamieszkała 
przy ul. Pięknej Nr. 20, która miała na ręku 3-1et- | 


Desperatka z dzieckiem. W domu, gdzie mieści 


pią córeczkę. Lekarz Pogotowia, po zastosowaniu 
odtrutek, przewiózł desperatkę do szpitala Wol. 
skiego Niesżczęśliwem dzieckiem desperatki zao- 
p:ekowali się policjanci, nakarmiji je, poczem prze- 
wieziono je do Pogotowia Opiekuńczego dla dzieci 
przy ul. Puławskiej w Mokotowie. 


Samobójstwo paralityka i nidwidamego. 45_le- 
tni Józef Olejarczyk, właściciel restawracji, zamie- 
szkały przy ul. Miedzianej Nr. 1, od kilku lat cho- 
rował na postępowy paraliż, przyczem przed dwo- 
me łaty zaniewidział. Olejarczyk, cierpiąc bardzo, 
niejednokrotnie mówił swej żonie, że pragnąłby ra- 
czej popełnić samobójstwo, niż nadal tak cierpieć . 
Z tego powodu domownicy mieli zawsze ścisły nad- 
zór nad nieuleczalnie chorym. Wczoraj około godz. 
5 rano, gdy domownicy byli pogrążeni wi głębokim | 
śnie, O!ejarczyk porwał nocną koszutę na kawałki, 
poczem skręcił ją, zrobił pętlicę i powiesił się na | 
gałce przy poręczy łóżku Gdy Olejarczykowa obu. | 
dziła się zastała już zimne zwłoki swego męża. | 

| 
| 


Obława na złodziei. I brygada lotna urzędu 
śledczego dokonała wczoraj rano obławy na zło- 
dziei, tramwajowych t zw. „doliniarzy” i specjali- 
stów! od: okradania emigrantów t zw. „zgubiarzy”. 
Na rogu ul. Wareckiej i Nowego Światw ujęto w 
tramwaju nocnym linji Nr. 10 IMarjana Konopkę ka- 
ranego dwa razy za kradzieże; w tramwaju linji 
Nr 18 na rogu ul Miodowej i Krakowskiego-Przed- 
mieścia ujęto znanego „doliniarza” Borucha Malo. 
wańczyka, również dwa razy karanego. Wreszcie 
na rogu ul. Marszałkowskiej i pl Dąbrowskiego u- 


Nr. 202 


jęto Majera Brauna, „zgubiarza* — „weterana”, 
$dyż mającego 67 lat. Wszystkich „ptaszków”" o- 
sadzono w areszcie centralnym który jest im dobrze 
znany, 


Udaremniony potajemny pogrzeb. Dozorczyni 
ra cmentarzu Powązkowskim ujrzała młodą kobie. 
tę która zamierzała zakopać między grobami ja- 
kieś pudełko 
częła się oddalać, lecz zatrzymano ją i przyprowa. 
dzono ją do. V-komisarjatu. Tam okazało się że 
jest to 20-tnia Felicja Wierzbicka, pracownica ho- 
telt „Saskiego”, W porzuconem pudełku tekturo. 
wem znaleziono 5 miesięczny płód dziecka owinię- 


ty w gazety! Dalsze dochodzenie przeprowadzona 
przez I komisarjat policji ujawniło, że płód należał 
do 27-letniej Władysławy Zalewskiej, żony b, u. 
rzędnika magisiratu,. która uległa przypadkowemu 


poronieniw w mieszkaniu przy ul Marjensztadt Nr. 
6, zaś Wierzbpicką prosiła 0 Pogrzebanie płodu 
6, zaś Wierzbicka prosiła O Pogrzebanie płodu 


— 


Teatr i muzyka., 


TEATR POWSZECHNY, 


30 lat życia szulera, dramat w 6 aktach, Reżys, St 
Gozdawa- Wiechecki, 


Jest to sztuka jednej Z mało „znanych pisar_ 
skich spółek francuskich. Ludzkość nic ma tym 
braku rozgłosw p.p. Dueange a i Dinay'a nie traci, 
jeśli — nie wiem czy istniejąca — reszta ich literac- 
kiego dorobku zawiera wartości podobne, 'co oma- 
wiany dramat Jednak widza i słuchaczą spotyka 
pewne, dość miłe rozczarowanie, Śdy przez cały 
czas przedstawienia nie dostrzega tych niezwykle 
wymyślnych okropności, jakie zapowiada tytuł 
Dobre i to, jeśli już niema czego lepszegc, prócz 
prostego nagromadzenia przekleństw, fałszerstw 
itp 

Pp reżyser i artyści mogą uważać tę pozycję 
w swoim artystycznym rachunku sumienia za uje. 
mną, jako że trud wyłożony nie opłacił się ani we 
własnem zadowoleniu, ani w zbośaceniu i rozsze- 
rzeniu zakresu indywidualnej twórczości Nie by- 
ło do tego potrzeby i podniety. 


m. 
Teatr Rozmaitości. Codziennie „Gdy kobieta 
zapragnie“ i 
Teatr Letni, Codziennie „Promienie R pF" 
Winawera 


Teatr Komedja. Codziennie „Musisz się pan o. 
żenić" we wtorek premjera „Sąsiadki* Jaroszyń- 
skiego. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta”. 

Teatr „Nowości“. Ostatnie dni wodewilu „Pip. 
man szaleje”. W poniedziałek premjera operetki 
„Rok bez miłości”. j 

Teatr im. Fredry. W sobotę premjera „Wam. 
pirów'* („Szlakiem rewolucji”) K.  Krzyżanowskie. 
go 

Teatr Stańczyk. Codziennte powtórzenie sobot- 
niej premjery. 


PE EEEN POP S AET EEEO ESAS ENSE O T TERTE 


Do 5-ej KLASY 


Główna wygrana 


Ogólna suma wygranych 


CENA LOSu: 
Cały los 30.00 Zł. 


4 losy jednego numeru 120 Zł. 


Tylko w kantorze loterji i wymiany 


w 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Tylko urzędnikom 


"WA 
spłaty długoterminowe. 


CO DRUGI NUWERWYGEYWA 
| yri Posted Parsrwowes Lorena Kutsowey 


Ciągnienie od 6-go do 28-go sierpnia 


200.090 Zł. prawie 40.600 Dolarów 
| 2 miljony 795 tysięcy 800 zł. około 750000 dolarów 


pół losu 15.00 Zł. 


2 losy jednego numeru 60 Zł. (podwójne szanse) 
3 losy jednego numeru 90 ZŁ pako szanse) 
poczwórne szanse) 


Wobec kolosalnego zapotrzebowania śpieszcie z kupnem 
Gdzie szczęście stale sprzyja graczom 


E. LICHTENSZTEINA i S=ka 


Wakadi, Marszałkowska 146. egz. od 1835 r. 
Na prowincję wysyła się po otrzymaniu należności, 


UWAGA. Wobec zmniejszenia;się losów 10 P. P. L. K. z 200.000 
na 50.600 losów, przyjmujemy juź zamówienia do 1-ej klasy. 


Praga-Targowa 78 m. 10 przy ul. 
Wileńskiej, wener., skóry, niemoc 
płciowa 10—12 r. 1 4—8 w, 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSKI 


wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29. od 1—3 i 5..g. 


a 
fr. mei. Zofja Rostkowska 
skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłrodna 26; tel. 
— Choroby sk 
M. WIEŃCIŃK zrzec” 
Przyjmuje do ; —8 w. 
opa 2—3. Próźna I2, t, 402.98. 


OAŁOSZEWA _ORGBNE, 


aszyny do SZYCie „Kąsprzyc- 
kiego”. Hurtowo—Defaliejnie 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać możnā listownie. 


sikawki, wężę 

POMPY ka Stanisława Tre- 
& 

bickiego, -Koperni a No 33. (Dla 

pośredników dogodne warunki.) 


Tylko 40 złotych ao. 
Baczność! wy garnitur ia 
kowy. Ogólna wyprzedaż garni- 


) 


alt, płaszczy, marynarek 
Ubiory cywilne, wojskowe, damskie i dziecięce. jepite spodni, z rykay e 
. Bielizna, manufaktura, koce, kołdry i firanki. zamówienia © 50% taniej, Posia- 
F ug R + é damy gy ax materjałów. 
uga ski ` - Chmielna 
DH KURCAN w. podwórzu. TAwprost Dlalantkiéj; > ya A 
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